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Posiedzenie Rady Sojuszniczej 
w Austrii

W IE D E Ń . (PAP). Rada So
jusznicza w  A u s tr i i na sw ym  
os ta tn im  posiedzeniu za tw ie r
dz iła  decyzję, p rzy ję tą  przez 
K o m ite t W ykonaw czy na pod 
s taw ie  p ro p o zyc ji radzieck ich , 
a dotyczącą b lis k ic h  w yborów . 
Decyzja ta głosi:

K o m ite t W ykonaw czy w  im ię  
ndu R ady Sojuszniczej s tw ie r
dza, że w yb ory , k tó re  odbędą 
się w  ca łe j A u s tr i i 9 paździer
n ika , zostaną przeprowadzone 
zgodnie ż ordynac ją  wyborczą 
z 1949 r . p rzy ję tą  przez p a r
la m en t a u s tria ck i i  zatw ierdzo 
ną  przez Radę Sojuszniczą- K o  
m ite t W ykonaw czy zgadza s'ę 
na to, b y  uczestniczące w  kam  
p a n ii w yborcze j s tronn ic tw a  
m og ły  swobodnie brać udzia ł 
w  w yborach  zgodnie z austriac 
ką  o rdynac ją  w yborczą z 1949 
roku .

P rzy jęc ie  te j decyz ji pozo

staje w  zw iązku  z oko liczno
ścią, że na poprzednich posie
dzeniach przedstaw ic ie le  m o
cars tw  zachodnich n ie jednokro  
tn ie  u s iło w a li w  te j lu b  owej 
fo rm ie  ograniczyć wolność w y  
borów . Ostatecznie rząd au
s tr ia c k i z w ró c ił się do Rady 
Sojuszniczej z in te rpe lac ją  czy 
podczas w yb o ró w  ma prze
strzegać is tn ie ją ce j o rdynac ji.

W d-alszym c iągu posiedze
nia, p rzedstaw ic ie l U S A  zło
ży ł obszerną dękla rac ję , w  k tó  
re j u s iło w a ł u sp ra w ie d liw ić  
ko lon ia lne  stosunki, panujące 
w  am erykańsk ie j s tre fie  oku
pacy jne j A u s tr ii.

W reszcie Rada za tw ie rdz iła  
n iek tó re  ak ta  ustawodawcze 
rządu austriack iego oraz przy 
ję ła  do w iadom ości zaw arte 
n iedaw no przez A u s trię  u k ła 
dy hand low e z In d ia m i! i  z 
Polską.

3 m iliony robotników w Anglii 
żąda podwyżki plac

L O N D Y N  (P.AP). —  O dbyła 
się tu  osta tn io  nadzw yczajna 
kon fe ren c ja  ra d y  naczelnej po 
tężnej kon fe d e ra c ji zw iązków  
ro b o tn ik ó w  przem ysłu  budo
w y  ok rę tó w  i  p rzem ysłu  m e
chanicznego, na k tó re j posta
now iono  w ys tąp ić  z żądaniem 
p o d w yżk i tygodn iow ych  sta
w e k  p łacy  o 1 fu n t  d la  około 
3 m ilio n ó w  za trud n ionych  w  
ty c h  dzia łach przem ysłu  ro 
bo tn ikó w .

W  k o n fe re n c ji w z ię li udz ia ł 
de legaci 37 zw iązków  zawodo
w ych , k tó rz y  u p ow ażn ili w!a 
dze naczelne kon fede rac ji do 
w ysun ięc ia  swego postu la tu  
podwyżkowego. Zaznaczyć na
leży, że je s t to n a jp ow a żn ie j
sze i  na jw iększe z dotychcza
sow ych w ystąp ień  tego rodza
ju  ze s trony  b ry ty js k ic h  związ 
k ó w  zawodowych.

Zbiega się ono z fa lą  s tra j
ków  i  p ro tes tacy jnych  a k c ji 
robotn iczych w  różnych , oko
licach k ra ju .

LO N D Y N  (PAP). —  T rw a  w
dalszym  ciągu rozpoczęty w  
czw a rtek  s tra jk  p racow n ików  
trzech e le k tro w n i w  pó łnocnej 
Ir la n d ii.  S tra jk  spowodowany 
został odrzuceniem  żądań pod 
w yżkow ych. Do opuszczonych 
przez s tra jku ją cych  e le k tro w 
n i skierow ano oddzia ły m a ry 
n a rk i i  w o jska . Fabryczn i dele 
gaci zw iązkow i, rep reze n tu ją 
cy 11 okręgow ych zw iązków  
przem ysłu mechanicznego i  o- 
krętow ego w ezw a li ro b o tn i
ków  w  B e lfa s t do rozpoczęcia 
so-lidamej a k c ji s tra jko w e j. Ro 
bo tn icy  w  dokach odm aw ia ją  
w y ładow an ia  węgla przezna
czonego dla  e le k tro w n i, w  k tó  
rych  p racu je  w ojsko.

IV  Międzynarodowy Konkurs 
im. Fryderyka Chopina—otwarty

40 pianistów z 13 krajów  stanęło do współzawodnictwa
o najlepsze wykonanie utworów genialnego kompozytora polskiego

Pod protektoratem Prezydenta RP Bolesława Bieruta, od
była się w dniu 18 bm. w sali „Rom y" w Warszawie uroczy
stość otwarcia IV  Międzynarodowego Konkursu, im, Fryde
ryka Chopina, W  setną rocznicę zgonu genialnego kompozy
tora polskiego Fr, Chopina 40 pianistów, reprezentujących 13 
państw, nawiązało szlachetne współzawodnictwo o zdobycie 
pierwszeństwa za najlepsze wykonanie kompozycji Chopina, 
którego muzyka jest symbolem pokoju i braterstwa narodów.

Salę „R o m y“  specja ln ie do
stosowaną d la  potrzeb kon ku r 
su, zdobią f la g i państw, k tó 
rych  przedstaw ic ie le  b iorą u - 
dz ia ł w  konkurs ie . T łu m y  pu b 
liczności w y p e łn ia ją  w szystkie 
miejsca.

W loży honorow e j zasiedli: 
członkow ie Rady Państwa —
M arszałek S ejm u K o w a lsk i i 
d r  K o łod z ie jsk i oraz tow . p re 
m ie r C yrankiew icz. Obecni są 
rów nież przedstaw icie le  korpu

Zniesien ie  k a r te k  
na ch leb  

w  C zechosłow acji
P R A G A . (PAP). J a k  donosi 

agencja C TK , p rem ie r. Zapo- 
tocky  zapow iedzia ł zniesienie 
począwszy od 1 paździem -ka 
k a rte k  na chleb, m ąkę i wszel 
k ie  a r ty k u ły  mąozrie w  Czecho 
Słowacji. Również rac jonow a- 
n ie  k a r to f l i ma być zniesione

Międzynarodowa Organizacja 
Dziennikarzy potępia reżim  Tito

P R A G A , (PAP). O bradu jący I D z ienn ika rzy  postanow ił jedno
tu  K o m ite t W ykonaw czy M ię  
dzynarodow ej O rgan izac ji

M in is te r W yszyń sk i 
w  d rodze  

do  L a k ę  Snecess
P R A G A . (PAP). Agencja 

C T K  donosi, że część delega
c j i  radz ieck ie j na generalne 
zgrom adzenie ONZ, z m in i
strem  S praw  Zagran icznych 
W yszyńskim  na czele, opuściła 
w  n iedzie lę Pragę po 2 -dn io - 
w y m  pobycie, udając się w 
dalszą drogę do Lakę  Success.

M in is tra  W yszyńskiego i  to 
warzyszące m u osoby żegnali 
na lot .lisku  p.o. m in is tra  
S praw  Zagranicznych w icep re 
m ie r S iroky , sekre tarz generał 
ny  P a r t i i K om un is tyczne j Slan 
sky oraz ambasador ZSRR S i- 
l in  z cz łonkam i ambasady.

Z a m k n ię c ie  wystawy 
firz e m y s łu  po lsk iego  

w  M oskw ie
M O S K W A . (PAP). W niedzie 

lę  13. bm. zakończyła się I 
polska w ystaw a przem ysłu lek  
k iego w  sto licy  ZSRR. O w ie l
k im  sukcesie w ys taw y  św ia d 
czy fak t, że po lskie  paw ilony 
w ystaw ow e zw iedz iło  ogółem 
około 370 tysięcy osób.

m yś ln ie  p rzy jąć  jako  dalszych 
cz łonków  o rgan izac ji zw iązk i 
d z ie n n ik a rz y  Chin, A lb a n ii, de 
m okra tyczne j G re c ji , i wschód 
n ie j s tre fy  N iem iec. W  spra
w ie  p rzy jęc ia  do M O D  demo
kra tycznych  dz ienn ika rzy  n ie 
m ieckich  przem aw ia ł delegat 
P o lsk i red. K ow alczyk, k tó ry  
w y ra z ił przekonanie, że u -  
chw ała  ta  wzm ocni znacznie 
s iły  n iem ieck ie j p rasy demo
kra tyczne j, walczącej w  obro
n ie  pokoju. *

Z ko le i p rzem aw ia ł sekre
ta rz  genera lny M O D  — H ro - 
nek. Red. H ronek  po tęp ił pró 
by  rozb ic ia  M iędzynarodow ej 
O rgan izac ji D z ienn ika rzy, do
konyw ane zwłaszcza ze strony 
am erykańskie j.

Na zakończenie 3-dn iow e j 
sesji K o m ite tu  W ykonawczego 
M iędzynarodow ej O rgan izacji 
D z ienn ika rzy  zapadła m. in . u -  
chw ała  o w yk luczen iu  z orga
n iz a c ji am erykańskiego zw iąz
ku  dz ienn ika rzy, k tó ry  od 
dwóch la t  n ie  op łacał składek 
członkowskich.

Jedna z re zo lu c ji p rzy ję tych  
przez K o m ite t W ykonawczy 
potępia reż im  T ito  w  Jugosła
w ii.  In n a  rezo luc ja  w zyw a do 
p rzy jśc ia  z pomocą a n ty fra n k i 
s tow skim  dzienn ikarzom  h isz
pańskim . P rzy ję to  rów n ież  u - 
ehw ałę w zyw a jącą  sekretarza 
generalnego do zb ieran ia i  
p u b liko w a n ia  m a te ria łó w  w  
spraw ie podżegaczy w o je n 
nych.

C zechosłow acki 
m in is te r T e c h n ik i 

p rz y b y ł do  W arszawy
D n ia  18 bm. p rz y b y ł do W ar

szawy m in is te r T e ch n ik i Repu 
b l ik i Czechosłowackiej d r  inż 
Em anuel Slechta.

M in is tro w i towarzyszą: pe ł
nom ocn ik do sp raw  te ch n ik i 
na S łow ację Józef Luchacao- 
v ic , pe łnom ocn ik piano wam a 
inż. M iro s la v  Tejc, wyżsi u- 
rzędn icy  CzechosłowacKiego 
M in is te rs tw a  T e ch n ik i oraz l i 
czni eksperci.

Gości czechosłowackich po
w ita l i  na lo tn isku : m in is te r 
B ud ow n ic tw a  inż. Spychalski, 
podsekretarze stanu: inż. inż. 
Ż akow sk i i  P ie trus iew icz  oraz 
wyżsi urzędn icy M in is te rs tw a  
B udow n ic tw a i  M SZ. z  ram ie 
nia Am basady Czechosłowac
k ie j w  W arszaw ie obecni b y li: 
charge d 'a ffa ires  d r K rabec i  
radca ha nd low y  inż. K it t r ie h .

W izyta  gości czechosłowac
k ic h  ma na celu pogłębienie 
w spó łp racy po lsko -  czechoslo 
w a ck ie j w  dzietłzine budownic 
twa.

su dyplom atycznego, akredy to  
wanego w  W arszawie. P rz y b y li 
także członkow ie K o m ite tu  Hc 
norowego i K om ite tu  W yko
nawczego Roku C hop inow skie
go, liczn i przedstaw icie le  św ia 
ta artystycznego s to licy i  za
proszeni goście.

Ze sceny spogląda na salę po 
p iers ie  F ryde ryka  Chopina. 
Tuż po godzinie 18 na podium  
za jm u ją  m iejsca uczestnicy o- 
raz członkow ie  ju ry  IV  M iędzy 
narodowego K on kursu  im . F r. 
Chopina.

P rzem ów ienie w icem in .
Sokorskiego

P ie rw szy zabrał głos w icem i 
n is te r k u ltu ry  i  sztuk i tow . 
W łodz im ie rz  Sokorski, k tó ry  
pow iedz ia ł m. in.:

„O tw ie ra ją c  IV  M iędzynaro
dow y K on ku rs  p ian is tyczny 
im . F r. Chopina, m am  zaszczyt 
pow itać preybyłego na dzis ie j 
szą uroczystość O bywatela M a r 
szalka Sejm u, O bywatela P re 
m iera, cz łonków  Rządu, cz łon
ków  ju ry , uczestników  K o n k u r 
su i  w szystk ich  szanownych go 
ści.

C zw arty, a p ierwszy w  O d

rodzonej Polsce K on ku rs  Cho
p ino w sk i odbyw a się d la  nas 
P o laków  w  h is to rycznym  m o
mencie w  setną rocznicę śm ier 
ci jednego z na jw iększych  ge
niuszów m uzycznych św iata, 
człow ieka,' k tó ry  za łożył pod
w a lin y  pod głęboko narodową 
m uzykę polską, k tó ry  w  u k o 
chan iu  tego wszystkiego, co 
stanow iło  m uzyczne przeżycie 
naszego ludu  i  naszego narodu, 
stał się w łasnością wszystkich 
narodów  św iata.

Uroczystości Chopinowskie 
w  Polsce, k tó re  o tw ie ra ł w  lu 
tym  1249 r. O byw a te l P rezy
dent Rzeczypospolitej Polskie j, 
trw a ją  w  naszym k ra ju  ju ż  b li 
sko rok, dociera jąc naw e t do 
na jm n ie jszych os ied li i  w iosęk, 
a ich p u n k t k u lm in a c y jn y  sta
no w i dziś o tw a rty  K on ku rs . W 
tych w arunkach  n ie  będzie 
przesadą stw ierdzenie, że w 
Polsce Ludo w e j F ry d e ry k  Cho 
p in  sta ł się b lis k i każdemu 
cz łow iekow i, sta ł się jego m y 
ślą, jego słowem muzj^cznym, 
jego na tchn ien iem  w  pracy 
nad odbudową naszego k ra ju " .

K on ku rs  — w yrazem  op iek i 
Rządu Ludowego nad sztuką
Przem aw ia jący następnie 

przewodniczący ju ry  K o n k u r
su p ro f. Z . . D rzew ieck i pod
kreśla, że konku rsy  C hop inów  
skie, k tó rych  in ic ja to re m  jest 
pro f. Ż uraw lew , zysk iw a ły  so
bie z każdym  rok iem  powagę 
i znaczenie, co się uw idoczn iło  
przez wzm agający się ustaw icz

nie n a p ły w  zgłoszeń i udzia ł w 
ju ry  w ie lk ic h  a rtys tów  św ia to 
wej sławy. P a lm y zwyeięstwa 
zdobyli d w u k ro tn ie  przed w o j
ną pian iści radzieccy, k tó rzy  za 
b łysnę li doskonałością swego 
przygotow ania, fo rm ą • p ia n i
styczną, tra d y c ją  znakom ite j 
szkoły i um ia rem  ujęcia.

Obecny K on ku rs  organizowa 
ny przez K o m ite t W ykonawczy 
Roku Chopinowskiego IP-if 
jest jednym  z licznych dow o
dów, ja ką  wagę i znscm ń c  
p rzyw iązu je  Rząd Polski Ludo 
w e j do spraw  sztuki i dc 
uczczenia swych na jw iększych 
tw óręów  przeszłości.

Na zakończenie swego p rze
m ów ien ia pro f. D rzew iecki zło 
ży ł w  im ien iu  ju ry  serdeczne 
życzenia w szystk im  uczestn i
kom  konkursm

U dzia ł przedstaw ic ie li 
13 k ra jó w

Z ko le i kom isarz K onkursu  
W. Rudziński, p rzypom n ia ł 
przebieg i w y n ik i trzech m ię 
dzynarodow ych konkursów  
chopinow skich , k tó re  odbyły  
się przed w ojną. Do IV  K o n 
kursu  staje 40 osób z 13 k ra 
jów . Uczestnicy reprezentu ją  
następujące k ra je : ZSRR — 5 
uczestników, ' Czechosłowacja
— 1, W ęgry — 7, B u łga ria  — 2 
M eksyk — 1,- R um un ia —  1, 
Polska — 11, F ranc ja  — 1, A n 
g lia  — 2, A u s tr ia  — 4, B razy lia
— 3, W łochy — 1, N iem cy — 1

Po części o fic ja ln e j rozpoezę
to w ystępy konkursowe.

50 Jubileuszowe la rra  Praskie

■Funt zdewaluowany o 30%
O bniżen ie  k u rs u  w a lu t w  k ra ja c h  s tre fy  sz te rlingow e j

LO N D YN  (PAP) — M inister gospodarki Cripps wygłosi? 
w niedzielę wieczorem przemówienie, w którym zakomuniko
wał, że rząd brytyjski zdewnluował funta szterlinga w sto
sunku do dolara. Dotychczasowy kurs funta szterlinga w y
nosił 4,03 dolary. Po dewaluacji kurs funta obniżony został 
do wysokości 2,80 dolara.

W ubiegłą niedzielę nastąpiło uroczyste otwarcie 50 Ju
bileuszowych Targów Praskich. Targi ts mają znaczenie 
nie tylko handlowe. Cą one przeglądem osiągnięć go

spodarczych Czechoslcicacji. Na zdjęciu wejście na te
ren targów F o to  A K

A k c ja  zb ro jn a  
lud n o śc i p rzec iw  

tito w co m  w S ło w e n ii
P R A G A . (PAP). O rgan ju 

gosłow iańskich em ig ran tów  po 
lity czn ych  w  Czechosłowacji 
„N ova  -Sorba“ , przynosi w  o- 
s ta tm m  num erze w iadom ości 
o w zm ożonym  te rro rze  p o lic ji 
Rankow icza wobec ko m u n i
stów  i  in n ych  postępowych 
działaczy jugosłow iańskich . 
Równocześnie pism o donosi o 
a k c ji zb ro jn e j, pod ję te j prze
c iw ko  titow co m  przez ludność 
okręgu P apuk w  S łow enii.

Siewy w ramach planu 6-letniego

m m -
p W I

Zżry-Sl Państwowych Gospodarstw Rolnych — Zaborów przystąpił w dniu 15 bm. do 
s wiców jesiennych. Na zdjęciu trakto ry  krajowej produkcji „Ursus“  w czasie pracy.

< roto Film Polski

Cripps zakom un ikow ał, że 
rząd b ry ty js k i pow zią ł uchw a
łę, w  m yśl k tó re j subwencje, 
m ające na celu obniżkę cen 
żywności, — nie  zostaną pod
wyższone. Spowoduje to na 
tychm iastowe podniesienie ce
n y  chłeba. B u łka  kosztowała 
dotąd 4,5 pensów. W  ciągu 14 
d n i cena je j podniesie się do 6 
pensów. W ta k ie j samej p ro 
p o rc ji w zrośnie cena m ąki.

W  ko łach gospodarczych 
Londynu nie  u k ry w a  się, że de 
waluaęja fu n ta  spowoduje nie 
ty lk o  podw yżkę cen Chleba i 
m ąki, lecz rów n ież  innych  a r 
ty k u łó w  p ierw sze j potrzeby, a 
w  szczególności mięsa, tłusz 
czów i  nabia łu .

D ew aluacja  fu n ta  u ła tw i po
zycje ka p ita lis tó w  am erykań 
skich w  W. B ry ta n ii i  w  k ra 
jach im p e riu m  b ry ty jsk iego . 
Zadłużenie k ra jó w  im p e riu m  
b ry ty jsk ie g o  wobec U S A  w zro  
sło bow iem  autom atycznie w  
w y n ik u  dew a luacji, inw estyc je

dolarowe zaś op łacają się obec 
nie bardzie j n iż  poprzednio. W  
rezu ltac ie  dew a luacja  fu n ta  
pociągnie za sobą obniżenie 
stopy życ iow ej ludności W. 
B ry ta n ii,  w zrost zysków 
b ry ty js k ic h  k ó ł przem y
słowych. D ew aluacja  stano
w i także duży k ro k  naprzód w  
dążeniach S tanów  Z jednoczo
nych  do pełnego podporządko
w an ia  W. B ry ta n ii i opanowa
nie je j dom in iów  i  ko lo n iii.

LO N D Y N  (PAP) — R ów no
cześnie z dew a luacją  fu n ta  na 
stąp iła dew a luacja  fu n ta  po
łu dn iow o  -  a frykańskiego, ko 
ron y  no rw eskie j, ko ro ny  du ń 
skie j, r u p ii in d y js k ie j, fun ta  
austra lijsk iego.

M in is te r C ripps podał, że na 
leży oczekiwać rów n ież  dewa 
lu a c ji fu n ta  N ow e j Z e la nd ii i  
C e jlonu. O św iadczył on, że 
decyzja w  s p ra w ią  dew a luac ji 
ko ro ny  szwedzkiej jeszcze nie 
zapadła, a F ranc ja  w  n a jb liż 
szym czasie w yp ow ie  się w

spraw ie m ożliw ości dalszej 
dew a luac ji franka .

P A R Y Ż. Rząd francu sk i za
rządz ił zawieszenie aż do od
w o łan ia  wolnego hand lu  zło
tem. Zawieszony zostaje ró w 
nież ob ró t w a lu ta m i zagranicz 
m^mi a gie łda paryska zostaje 
w  poniedzia łek zam knięta.

S Z TO K H O LM . W niedzielę 
w ieczorem  Szwecja zaw iesiła 
aż do odw ołania wszystkie w y 
p ła ty  w  stosunkach z k ra ja m i 
zagranicznym i.

W E L L IN G T O N  M in is te r
stwo finansów  ogłosiło, że fu n t 
nowozelandzki zostanie zde
w a luow any w  ty m  samym sto 
sunku co fu n t szterling.

D U B L IN . E ire  zdew aluow a- 
ło  swoją w a lu tę  w  tym  samym 
stosunku co fu n t b ry ty js k i.

A T E N Y . P rem ie r rządu ateń 
skiago zarządził zam knięcie w  
poniedzia łek banków  greckich 
w  -związku z dew a luacją  fun ta ,

P A R Y Ż . P rezyd ium  Rady 
M in is tró w  ośw iadczyło w  n ie 
dzie lę wieczorem , że odbyw ają  
się na rady  w  celu zbadania 
konsekw encji decyz ji b r y ty j
sk ie j w  spraw ie dew a luac ji 
fu n ta  szterlinga.

BUEN O S A IR ES. A rg e n ty ń 
skie ko ła  przem ysłow e sądzą, 
że peso zostanie zdew aluow a- 
ne w  te j samej p ro p o rc ji co 
fu n t szterling .

Nowi oficerowie —  synowie ludu  
będą walczyć o pokój i postęp

Marsz. Ż y m ie rs k i p ro m o w a ł podchorążych 
O fic e rs k ie j S zko ły  Sam ochodow ej

Podchorążowie Oficerskiej Szkoły Samochodowej, synowie 
robotników’ i chłopów przeżyli 18 bm. w ielki dzień swej pro
mocji. Na uroczystość tę przybyli: min. Obrony Narodowej 
Marszałek Żymierski w towarzystwie generałów: Półtużyc- 
kiego, Góreckiego i Fłorianowicza. Obecni byli również: w i
cewojewoda poznański Abramowicz, sekretarz K W  PZPR 
tow. Olszewski, przedstawiciele miejscowycu władz samorzą
dowych oraz tysiączne rzesze pracujących.

Zdemaskowanie planów imperialistów 
na Węgrzech — zwycięstwem sił pokoju

G łosy p rasy św iatow ej o procesie R ajka
M O SKW A (PAP) -— Cala prasa radziecka poświęca wie

le upagi toczącemu się w Budapeszcie procesowi bandy Rajka, 
zamieszczając dokładne sprawozdania z przewodu sądowego.

„ Iz w ie s tia ” , naw iązu jąc do 
sobotnich zeznań P aJffy ’ego i  
B rankow a piszą m. in .:

Na ła w ie  oskarżonych zasia
da rów n ież  k lik a  T ito . Repre
zentu je  ją  przed sądem na ro
du węgierskiego, b. jugosło
w ia ń s k i charge d ’a ffa ires w  
Budapeszcie Laza r B rankow .
Przesłuchanie tego szpiega i  
p row oka to ra  po tw ie rdz iło  cal 
kow ic ie  fa k t, że p ro w a dz ił en 
swą krec ią  robotę szpiegowską 
w  Budapeszcie w  m yśl in s tru k  
c ji o trzym anych bezpośrednio 
od faszystow skie j k l ik i  T ito  —
R ankow icz —  Dżilas — K a r -  
del. R a jk  i  jego banda zdaw a li 
sobie ca łkow ic ie  sprawę, że ma 
ją  on i w raz z T ito  wspólnego 
mocodawcę. Ten mocodawca— 
im p e ria lizm  ang lc -am erykań - 
sk i —  od dawna ju ż  w y k o rz y 
stu je  jugosłow iańską k lik ę  fa 
szystowską jako  rea liza tora  
swych p lanów  na Bałkanach, 
w ykonaw cę swego spisku prze 
c iw ko  poko jow i i  bezpieczeń
stw u m iędzynarodowem u, prze 
c iw ko  wolności i  n iepod leg ło !
c i narodów. ,„U n ita ”  ogłasza

W rogow ie dem okrac ji i  pod
żegacze w o jenn i — podkreśla 
da le j dz ienn ik  — n ie  ' zdo ła li 
jednak oderwać Węg-ier od o- 
bozu go-koju i demokracji. Po

z lik w id o w a n iu  spisku na jem n i 
k ó w  im p e ria lizm u  zagranicz
nego,. na ród  w ę g ie rsk i z jesz
cze w iększym  entuzjazm em  bę 
dzie  um acn ia ł swą w ładzę lu 
dową, b y  kroczyć k u  socja liz 
m ów i. Im p e ria liś c i n ie  będą w  
stanie osłabić -więzów mocnej 
p rzy jaźn i, ja ka  w iąże k ra je  de 
m o k ra c ji ludow e j pom iędzy so 
bą i  ze Z w iązk iem  Radziec
k im .

Sąd nad w ę g ie rsk im i i  ju 
gos łow iańsk im i szpiegam i i  
m ordercam i posiada ogrom ne 
znaczenie, ponieważ uczy na 
ro d y  czujności, na w o łu je  je  by 
z jeszcze w iększą energią b ro  
n i ły  sp raw y po ko ju  przed za 
kusa m i podżegaczy w o jennych. 
Zdem askowanie p lanów  im pe
r ia lis tó w  na W ęgrzech stano
w i w ie lk ie  zwycięstwo w  w a l 
ce o pokój i  dem okrację.

Dalsze echa procesu R a jka
R Z Y M . — Toczący się w  B u

dapeszcie proces R a jka  i  jego 
w sp ó ln ikó w  om aw iany jes t sze 
roko  przez dz ienn ik i w łoskie .

doniesienia 
swych specja lnych korespon
dentów  z Budapesztu. W do
niesieniach tych czytam y m. 
in,, ge proces R a jka  i  jego 
wBCóiaików rzuca .uzupełniają

ce ś w ia tło  na zaciekłą w a lkę  
im p e ria lis tó w  p rzec iw ko  ZSRR 
i  k ra jo m  de m okra c ji ludow ej. 
Proces R a jka  po tw ie rdza  ró w  
nież fa k t, że tro ck izm  i  t i to -  
izm  są je dyn ie  o h ydn ym i m a
skam i pseudo ideo log icznym i 
d la  bandy szpiegów, zdra jców  
i  kon trre w o lu c jo n is tó w .

„R ude PraYO”  podkreśla, że
sąd nad R a j k ie  m  i  jego w spół 
n ikam i je s t równocześnie są
dem nad im p e ria lizm e m  m ię 
dzynarodow ym , szyku j ącym 
spisek p rze c iw ko  poko jow i. 
Naród czechosłowacki —  pisze 
dz ienn ik—-w inien być wdzięcz 
ny w ęg ie rsk im  m asom p ra cu 
jącym  za rozgrom ien ie  bandy 
Rajka, gdyż p la n y  te j zb rodn i
czej bandy b y ły  wym ierzone 
nie ty lk o  p rze c iw  zaprzyjaźnio 
nemu na rod ow i w ęgierskiem u, 
lecz i  p rzec iw ko  naszemu k ra 
jo w i oraz w szys tk im  k ra jo m  
dem okracji lu do w e j i  Zw iązko 
w i Radzieckiem u.

LO N D Y N . —  „D a ily  W or-
ker”  podkreśla wielkie znaczę, 
nie procesu Rajka i jego współ 
ników w Budapeszcie.

Proces R a jka  —  pisze dz ien
n ik  — jest to  jeden z n a jw a ż
niejszych procesów naszej epó 
k i. U ja w n ia  on całą sieć p o łi-  
cy jno  -  szpiegowską, k tó rą  po
częto tw o rzyć  jeszcze przed 
w o jną dom ową w  H iszpanii,

K ró tk o  przed godziną 10 na 
plac zapełn iony 15-tysięcznym  
tłum em  w k ro c z y ły  oddzia ły 
wojskowe. P rzy dźw iękach 
hym n u  narodowego wszedł na 
piać M arsza łek P o lsk i M ich a ł 
Ż ym ie rsk i, w ita ją c  podchorą
żych.

Po raporc ie  jednostek w o j
skow ych został odcz.ytany roz
kaz Prezydenta Rzeczypospoli 
te j o m ianow an iu  podchorą
żych na o ficerów . Szeregami 
w chodz ili na try b u n ę  podcho
rążowie, k tó rych  M arszalek 
prom uje . P rym u s i szkoły: Zdzi 
s ław  Gałązka, A n to n i Szczęś
n ia k  i  O tton  W ieczorek oraz 
na jleps i uczn iow ie  o trzym a li 
cenne up om ink i, u fundow ane 
przez m ie jscow e społeczeń
stwo.

Po u roczystym  akcie p rom o
c j i  do absolwentów  szkoły 
p rzem ów ił M arsza łek P o lsk i 
M ich a ł Ż ym ie rsk i.

„Dzisie jsze uroczystości p ro 
m o c ji now ych  o fice rów  nasze 
go Ludowego W ojska P o lsk ie
go i— są w yrazem  n ie  ty lk o  
n ie rozerw a lne j w ięz i w o jska  z 
ludem , ale są rów n ież  rado
snym  sym bolem  now ych  cza
sów na tych  ziem iach.

W  zakładach p racy ro b o tn ik  
w yku w a  nową socja listyczną 
przyszłość naszej o jczyzny. Na 
polach rodz i się jasna p rz y 
szłość po lsk ie j wsi, wszystko 
to zawdzięczamy słusznej po- 
Ijtyce  naszego Rządu Ludow e 
go. To w szystko je s t w y n i
k ie m  naszego niezłom nego so
juszu ze Z w iązk iem  Radziec
k im  i  b ra te rs tw a  b ro n i A rm ii

Radzieckie j i  odrodzonego Woj 
cka Polskiego” .

P rzem ów ienie swoje Marsza 
łek  Ż ym ie rsk i zakończył okrz> 
kiom , k tó ry  został gorąco pod
chw ycony przez w ie lo tys ięcz
ny tłu m  zgromadzanych: 
„N iech ży je  Polska Lu do w a” . 
„N iech ży je  P rezydent Rzeczy 
pospolite j, na jw yższy zwierze! 
n ik  s ił zbro jnych  O byw a te l B 
les ław  B ie ru t” .

Po uroczystościach p ro m ocy ' 
nych odbyła się wspan ia ła  m a
n ifes tac ja  społeczeństwa, v. 
k tó re j w ie lo tysięczne tłum ; 
dem onstrow ały swoją jedność 
z odrodzonym  W ojsk iem  P o l
sk im  w  walce o pokój i  po
stęp.

W  godzinach po p o łu d n io 
w ych odby ł się obiad oficerski. 
P rzem aw ia jący w  im ie n iu  no - 
w oprom ow anych, p rym us szko 
ły  Z dzis ław  G ałązka zapewni; 
M arsza łka, że m łodz i o fice ro 
w ie  dołożą w sze lk ich  sił, by 
stać się w zo ro w ym i o fice ram i 
odrodzonego W ojska P o lsk ie 
go.

„W ychow am y żo łn ie rzy  v  
duchu głębokiego pa trio tyzm -, 
i  in te rna c jon a lizm u  pro le ta  
r iack iego  —  m ó w ił ob. G a łąz
ka. — Polska Lu dow a  da ł- 
nam  i  setkom  tysięcy synów 
ro b o tn ikó w  i  ch łopów  możność 
zdobycia w iedzy. Dołożym y 
w sze lk ich starań, żeby wiedza 
ta da ła  m aksym alne w y n ik i w 
budow ie  P o lsk i soc ja lis tycz
ne j. Będziem y strzeg li w o lnoś
c i i  n iepodleg łości naszej o j
czyzny, ¿dobytej k rw ią  żo łn ie 
rza radzieckiego i  po lskiego” ,

Państwo Ludowe zmobilizowało
potężne środki do walki z gruźlicą

O tw arc ie  IX  Z jazdu  P rzec iw gruź liczego
I X  P o lsk i Z jazd  P rzec iw 

gruź liczy  w  Łodzi, zorganizo
w any pod p ro te k to ra tem  m in i 
stra  zd row ia  —  d r  Tadeusza 
M iche jdy , zgrom adził w ie lką  
ilość uczestników  ze w szyst
k ich  s tron  k ra ju .

Na o tw arc ie  zjazdu p rz y b y ł 
w icem in is te r zd ro w ia  tow . d r 
Jerzy Sztachelski oraz przed
staw icie le PZPR, lo ka ln ych
w ładz sam orządowych, U n i
w ersyte tu  Łódzkiego oraz
przedstaw icie le Zarządu G łów  
nego Z w . Zaw. Prac. S łużby 
Zdrow ia.

Na zjeździe obecne są także 
delegacje zagraniczne —  cze
chosłowacka i  rum uńska.

O brady zagaiła d r  Jadw iga 
M isiew icz.

P rzew odn ic tw o obrad ob ją ł 
docent d r I lo m u n g .

„Nasze Państwo Ludow e — 
ośw iadczył tow . w icem in is te r 
Sztachelski — nie  szczę
dzi środków  pieniężnych na 
w a lkę  z gruźlicą. Podczas kie  
dy w  r. 1938 Polska posiada
ła 6 \ i ’s. łóżek sana to ry jnych  i j

[9 tys. łóżek szp ita lnych d la  
chorych na gruźlicę , obecnie 
m am y 13 tys. łóżek sa n a to ry j
nych i  17 tys. łóżek szp ita l
nych. Iiość po radn i i  przycho-i 
n i specja listycznych, w  po rów  
nan iu  ze stanem przedw o jen
nym , wzrosła w  dwójnasób.

Z każdym  ro k ie m  zw iększa
m y kw o ty , przeznaczone na 
zakup streptom ycyny. Dokona 
no 2 m iln . szczepień p rze c iw 
gruźliczych p rzy  pomocy szcze 
p io n k i BCG. W  r. 1950 każda 
pow ia tow a poradn ia  p rzec iw 
gruźlicza będzie posiadać w ła - 
sny apara t ren tgenow ski” .

Po przem ów ien iach p o w ita l
nych w iceprezydenta Łodz i 
Bugajskiego, p ro re k to ra  b ro i. 
d r  Jakubowskiego oraz przed
s taw ic ie la  Zarządu G łównego 
Zw . Zaw. Prac. S łużby Z d ro 
w ia  — d r Heim ana, p o w ita li 
zjazd w  im ie n iu  de legacji za
granicznych, d r Syska z P ra 
g i i  p ro f. d r  B r il,  d y re k to r Ru 
m uńskiego In s ty tu tu  P rzec iw 
gruźliczego w  Bukareszcie. '

O brady towają.
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W ścisłym kontakcie z wywiadem anglosaskim 
titowcy prowadzili swą akcję dywersyjną i szpiegowską

Przebieg procesu Rajka wykazuje konieczność wzmożenia czujności klasy robotniczej
BUDAPESZT. — Po zeznaniach oskarżonego Palffy‘ego | przedstawicielom m isji «¡nery 

przesłuchiwano w sobotniej rozprawie w  procesie Rajka i je- kańskiej i angielskiej" 
go grupy, h. jugosłowiańskiego charge d'affaires w Budapess-
cle — oskarżonego Lazara  B rankow a.

Na py tan ie  przewodniczące
go, czy p rzyzna je  się do w in y . 
—  B ran kow  odpow iedzia ł: W 
zasadzie p rzyzna ję  się, k c z  nie 
uznaję rw o je j w in y  w  całej 
rozciągłości.

B ra n ko w  zeznaje, że p rz y 
b y ł na W ęgry w  roku  1045, ja 
ko  w spó łp racow n ik  jugos ło 
w iańsk ie j m is j i w o jskow e j 
p rz y  Sojuszniczej K o m is ji 
K o n tro li.  W  ro ku  1347 został 
k ie ro w n ik 'e m  te j m is ji, następ 
c i?  radcą jugos łow iańsk ie j m i
s ji dypSomatycznej na W ęg
rzech a ró ż n ie j —  . jugosło
w ia ń sk im  charge d to ffa ires. Od 
lipca  1947 r. do w rześnia 1943 
r. zna jdow a ł się B ra n ko w  o- 
fic j-a łn ie  na służbie jugos ło
w iańsk ich  w ładz bezpieczeń
stwa państwowego. B szpo lred  
n im i k ie ro w n ik a m i jego b y li 
gen. M ilic z  i  m n is te r  spraw 
w ew nę trznych  Rańkow icz.

Ńa py ta n ie  przewodniczące
go B ra n ko w  podaje, że dz ia
ła lno ść  szpiegowską r.a W ęg
rzech u p ra w ia li począwszy od 
roku  1945 —  k ie ro w n ik  ju g o 
s łow iańsk ie j m is ji w o jskow e j 
p łk . C icm il, m jr .  Jaw orsk i, 
m jr .  Kowacz, poseł ju g o 
s łow iańsk i w  Budapeszcie 
—  M razow icz, k ie ro w n ik  
konsu la tu  —  m jr .  S m ilia - 
raez, radca Jowanow icz, a tta 
che ha nd low y  G aw ry łow icz  o- 
raz jego zastępca Czaczinc- 
w icz, Jud icz  i  Inn i.

W edług in s tru k c ji T i to 
i  H ankow ie za

Dzia ła lność szpiegowska ńa 
Węgrzech ca łe j te j g rupy  —  ze
m a je  B ra n ko w  —  rozpoczęła 
się bezpośrednio po p rzybyc iu  
z Jugosław ii. B y ła  ona p ro w a 
dzona zgodnie z stanowczym i 
rozkazam i T ito  i  Ranko wieża.

T i to p rz y ją ł k ie ro w n ik a  m i-  
s jl C icm ila  przed jego od jaz
dem do Budapesztu i  w  obec- 
r. ku Dziissa i R ankow icza u - 
d z ie lil m u in s tru k c ji.  T .to  za
znaczy! wówczas, że sytuacja 
na Węgrzech jeszcze n ie  usta
b ilizo w a ła  się: należy śledzić 
ro z w ó j sytuacji, naw iązać trw a  j 
ły  k o n ta k t z angio -  am erykan 
s k itn i p rzedstaw ic ie lam i w  So 
juszncczej K o m is ji K o n tro ln e j 
i stanowczo przeciw dzia łać roz 
szerzeniu się w p ły w ó w  radziec 
k ic h  na cz łonków  m is ji jugosło 
w iańsk ie j.

Podzia ł ró l wśród członków
m is ji jugos łow iańsk ie j na Węg 
rzęch b y ł następujący: Bezpo
średni k o n ta k t z p rzeds taw i
c ie lam i anglo - am erykańskim : 
Sojuszniczej K o m is ji K o n tro l
ne j u trz y m y w a ł C icrm l, k tó ry  
b y ł zw iązany z A m erykanam . 
podczas w o jny . Zadań em Ja- 
woiskm go, k tó ry  w  ty m  o k re 
sie b y ł g łów nym  przedstaw i
cie lem  U D B  na Węgrzech, b y 
ło o " - -n iż ó w  arkę srp egostwa 
na Węgrzech i w  oddziałach s r

polecenie zorganizow ania sie
c i szpiegowskiej na Węgrzech. 
?<Ijr. Kow acz p ro w a d z ił ro b o 
tę w yw iadow czą p rzec iw ko  a r- 
m ń radzieck ie). U chodził on 
za specja listę w  te j dziedzinie, 
ponieważ w  swoim  czasie z a j
m ow a ł Się ty m i spraw am i, w  
jugos łow iańsk im  sztabie gene
ra lnym . „D o m ojego zakresu 
dz ia łan ia  —  zeznaje B ra n ko w  
— należał w yw iad  gospodar
czy“ .

O skarżony w  dalszych swych 
zeznaniach stw ierdza, że w y 
w iad  jugos łow iańsk i stosował 
rozm a ite  m etody dzia łania,
k ie ru j? się ¡fi r i l ie ja m i Ram-
kow icza. k tó ry  przed odjazdem  
m 's ;i ośw iadczył, że d la  osią
gnięcia celu na leży korzystać 
ze w szystk ich  m oż liw ych  śród 
kćw . ..W erbow a liśm y szpie
gów przy  pom ocy p rzekup
stwa, pogróżek, przez up row a
dzenie gw ałtem  lu dz i z W ę- 
g lc r do Jugos ław ii itd . Pew ne
go razu sprowadzono podstęp
n i  do konsu la tu  n ie jak iego 
H  bkra , k tó ry  zaopatrzony w  
fa łszyw a dokum en ty  został dy 

, p iom a tycznym  samochodem 
sk ie row any do B elgradu, gdzie 
zmuszono go do podpisania de 
k l& ra c ji, że będzie p racow a ł na 
rzecz w y w ia d u  ju go s łow iań 
skiego“ . W ypad k i pogwałcenia 
przez d yp lo m a tów  jugos łow iań  
skich n o rm  p ra w ą  m iędzyna
rodowego zdarzały się n ie je d 
nokrotn ie .

G dy R ańkow icz dow iedz ia ł 
s:ę —  zeznaje B ra n k o w  —  że 
cz łonkow i pa rla m e n tu  w ę 
gierskiego A n to n o w i Rob^grozi 
aresztowanie za je jo  szpiegów 
gką dzń ła lność  na rzecz Jugo
s ła w ii. — w y d a ł rozkaz w y w ie  
z len ia  go do Jug os ław ii samo 
chodem dyp lom atycznym . Dsia 
ło  się to  za w iedzą posła J u 
gos ław ii na W ęgrzech —  M ra  
zo wieża.

T ito  posługuje się s ta rym i 
faszystam i

radź e cko j. O trzym a ł on

U roczysty  pog rze li 
U l n l k ó w  ra d z ie ck ich

Cd m i 50 -ty-D n a 17 brn. w  
sieczny k o n d u k t 
■vłtV

pogrzeDowy 
odprow adził z p row izo rycz
nych m og:! na cm enta rz zw ło 
k i 2 lo tn ik ó w  radzieckich, k tó  
rz y  zg inę li w  w a lkach o w yz 
w o len ie  m iasta. K o n d u k t po 
przedzony o rk ies trą  M a ry n a r
k i W o jenne j*! kom pan ią hono
row ą, przem aszerował na 
cm entarz w  E cd low ie , gdz.e 
spoczywają z w ło k i przeszło 2 
tys. żo łn ie rzy ra d z e c k c h .

P isarze i  a rtyśc i CSR 
do la d a

ju g o s ło w ia ń sk ie g o
P R A G A . — Jak  donosi a - 

geneja C TK , opub likow ana tu  
została odezwa szeregu w y b it 
nych czechosłowackich pisa
rzy, a rty s tó w  t  uczonych do lu  
du jugosłow iańskiego. Odezwa 
podkreśla, że k lik a  T ito  i  Ran 
i: o wieża, u p ra w ia ją c  o k ru tn y  
te rro r  wobec w szystk ich  s ił de 
m okra ty rznydh  twego kraju, 
p e rtra k tu je  w  ta je m n icy  z im 
pe ria lis tam i, chcąc sprzedać 
Jugosław ię za d o la ry  am ery
kańskie . A u to rzy  odezwy w y 
raża ją je dn ak  przekonanie, że 
lu d  jugos łow iańsk i n ie  da s;ę 
zwieść zdra jcom  socja lizm u i  
ostatecznie zapdwńi swemu 
k ra jo w i po w ró t do obozu trw a  
lego po ko ju  i  dem okracji.

P r z y g o t o w a n i a  

do D n ia  P o k o ju  
w  N iem czech

B E R L IN . (PAP)- N a  posiedź© 
nl.u n iem ieckiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  usta lono
pro g ra m  obchodu M  ędzynaro 
dowego D n ia  P oko ju  2 paź
dz ie rn ika  b r. W  stre fie  radziec 
k le j odbędą się liczne masowe 
zebran ia, w  celu zaprotestowa 
n ią  p rzec iw ko  po lityce  podże
gaczy w o jennych .

K o m ite t og łos ił odezwę, w  
k tó re j stw ierdza, że zorgamizo 
w an ie  odrębnego ..państwa“  w  
T r iz o n ii zagraża poko jow i 
św iatow em u.

Brankow ’ zaznacza, że akcja 
w erbunkow a  n ie  napo tyka ła  
na poważne trudności, ponie
waż zawsze szukano agentów 
w śród e lem entów  n a c jo n a li
stycznych, pro faszystow skich. 
,J a  oraz C ie rn i —  pow iada 
oskarżony —  jeszcze w  ro ku  
1945 spo tyka liśm y się często z 
R a jk iem . Z n a ls m y  jego p rze
konan ia i w iedz ie liśm y, że od
nosi się z n  echęc ą do Rako- 
si‘ego, Farkasa, Geroe, że jest 
żądny w ładzy. O m aw ia liśm y 
o tw a rc ie  z  n im  w sze lk ie  spra 
w y. . .

Doszło do tego, że R a jk  w y  
p e ln ia ł w szystk ie  nasze zlece
nia, choć w ted y  n ie  b y ł jeszcze 
fo rm a ln e  naszym agentem. W 
sposób fo rm a ln y  zw erbow ał 
R a jka  sam Rańkow icz. N a k ło 
n ić  P a lffy  ego do służby na 
r - rc z  w y w ia d u  ju g o s ło w irń - 
skisgo rów n ież  przyszło nam  
z. ła tw ością . B y ło  rzeczą jasną, 
żs P a lffy  je s t nacjo-.?,listą, k tó  
rem,u im ponu je  p o lity k a  T ito . 
P a lffy  p rzekazyw a ł m i c h ę tn e  
wszeik e potrzebne m a te ria ły , 
w  te j liczb ie  dokum enty , do
tyczące s ił zb ro jnych  W ęgier. 
P a lffy  został w  sposób fo rm a l 
ny  zw erbow any przez ju g o 
słow iańskiego attache w o jsko 
wego w  Budapeszcie, p u łk o w 
n ika  Łozicza“ .

A nd ras  Szalai został zw e r- 
bow ny przez k ie ro w n ik a  kon 
su la tu  jugosłow ińsktogo na Wę 
grzech, m a jo ra  Sm iłian icza , 

i k tó ry  w yko rzys ta ł d la  tegocelu 
in fo rm ac je  posiadane przez 
w y w ia d  jugos łow iańsk i W spra 
w ie  ro li,  ja ką  Szalai odegrał 
w  w ięz ien iu  S a to ra lja u jh e ly l 
(Szatora lia) w  ro k u  1944. W  
w ięz ien iu  ty m  stracono w tedy  
70 jugos łow iańsk ich  i  w ęg ie r
sk ich  kom u n is tó w  na podsta
w ię  donosu Szaleia.

Przew odniczący w  ty m  m ie j 
scu zapy ta ł: T ito  i  jego współ 
p racow n icy  ko rzys ta li w ięc z 
us ług cz łow ieka, na k tó rego  rę  
kach n ie  w ysch ła  jeszcze k re w  
kom u n is tó w  jugosłow iańskich?

B ra n ko w : T a k  jest. W yw ia d  
jugos łow iańsk i zw erbow ał na 
stępnie P a la  Justusa, O gnie- 
nowieża. Zo ltana. H o rw a ta , E n 
d ro  Szebenl. Sandora Csereroes 
1 innych .

B ra n k o w  zaznaczył, że A n 
ton Rob został zw erbow any 
przez Jaw orsk iego jeszcze w t 
1945 r. Roto posiada ł ew oją w ła  
sną sieć szpiegowską i  ¡podle
ga ł bezpośrednio R a n ko w i- 
czow i.

W yw 'a d o w i jugos łow iańsk ie  
m u  udało się u tw o rzyć  na Wę 
grzech szeroką sieć szpiegow
ską, k tó ra  p rze n ika ła  dosłow 
nie  do w szystk ich  kom órek  a- 
pa ra tu  państwowego, a rm ii, 
p o lic j i itd . W yw ia d  ju go s ło 
w ia ń sk i ko rzys ta ł przede 
w szys tk im  z tis łu g  e lem entów  
faszystow skich, zgoda5© z po 
leceniem  Rankow icza, k tó ry  w  
in s tru kc ja ch  sw ych podkreś la ł, 
że n e łe ś r dtoać je d yn ie  o to , 
b y  sieć szpiegowska sprawnie 
fun kc jonow a ła . „O trz y m y w a li 
m y  —  zeznaje B ra n ko w  — na j 
różnorodnie jsze in fo rm ac je  po 
lityczne, gospodarcze i  w o jsko  
we. R a jk  dostarczy ł nam  w ia 
domości o środkach pod ję tych 
przez w ę g ie rs k o  w ładze bez
pieczeństwa w  walce z w yw ia  
dem  ang io-am erykańsk im . M a 
te r a ły  te  przekazyw ano, na 
zlecen ieR aokow iczą i  Kandela,

Międzynarodowa 
sieć szp'cgowska

B ra n ko w  zeznaje da le j, że 
w spó łp racow nicy T ito , R a n k o 
wicza i  K a rde la  n a w ią za li łącz 
ność ze służbą w yw iadow czą 
am erykańską $ angie lską n ie  
ty tk o  w  Jugos ław ii, leca ró w 
n ież zagranicą. „D ow iedz ia 
łem  się o ty m  —  pow iada os
karżony  —  z rozm ów  z G icrńi 
lem  oraz z ta jn ych  a rch iw ó w  
U D B. W  okresie w o jn y  posła
no do S zw a jca rii M iszę L a m 
para , k tó re m u  poruczono’ zada 
n ie  naw iązan ia  ko n ta k tu  z k 'e  
ró w n ik ie m  am erykańsk ie j o r 
ganizacji szpiegowskiej, dz ia ła  
jące j V/ Europie, A lla n e m  D u l-  
lesem. L o m pa r w  S zw a jca rii 
współpracow ałrów ® ''eż ze znaj 
d u ją cym i się tam  g rupam i 
t ro akistow sk m i w  M a rs y lii 
p rze byw a ł La tińow icż , a w  Ba 
r i  i— Wasso Jowanow icz, k tó 
rz y  u trz y m y w a li śc is ły  kon
ta k t  z ang io -am erykańsk im  
w yw iadem .

W  Lo n d yn ie  zna jdow a ł się 
generał W ie leb it, k tó ry  b y ł sta 
ry m  szpiegiem  ang ie lsk im . 
P rzekazyw a ł on w yw ia d o w i an 
g ie łsk iem u w sze lk ie  m a te ria ły , 
ja k im i d ysp on ow a ł,ew  te j licz  
bie rów n ież  in fo rm a c je  o a r 
m ii radz ieck ie j. Obecnie Cic
m il jes t ambasadorem ju go 
s łow iańsk im  w  Londynie , L a t i 
now icz —  posłem  jugos łow iań  
sk im  w S z w a jc a rii, a L o m p a r— 
w spó łp racow n ik iem  m is j i ju 
gosłow iańskie j w  Bukareszcie. 
W ie leb it by ł, po w yzw o len iu  
Jugosław ii, p ie rw szym  w ice 
m in is trem  spraw  zam a i cz- 
nych. Jow anow icz b y ł radcą 
m ie j; ju gos łow iańsk ie j w  Buda 
peszcie, skąd m us ia ł w yjechać 
na żądanie w ładz  jugos łow iań
sk 'ch“ .

Amerykanie płacą za zdradę
Po ogłoszeniu re z o lu c ji B iu  

ra  In fo rm a cy jne go  —  zeznaje 
w  dalszym  ciągu B ra n k o w  —  
sytuacja stała się ba rdz ie j 
skornpl kowana. O skarżony 
zna jdow a ł się w tedy  w  B e l
gradzie, gdż'e od by ł rozm ow ę 
z Dżilascm . Ten osta tn i cpo- 
w iada ł mu', że m iedzy T item  
a A n g lik a m i i A m e ryka n a m i to 
czą się rozm owy, w  to k u  k tó 
rych  A n g lic y  i  A m e ryka n ie  
ośw iadczyli, że T ito  może liczyć 
na ich w o jskow ą i  p o lity e m ą  
pomoc, je że li pó jdz ie  w ra z  .z 
n im i przee w k o  Ż w ią zko w i Ra 
dziećk em u. Dżilas zaznaczył, 
że rząd jugos łow iańsk i p o w i
nien p rzy jąć  tę  propozycję, po 
nieważ A n g lic y  i  A m eryka n ie  
są na tu rrd n ym i so juszn ikam i 
tH ow skie j Jugosław ii.

Już w  1943 r . k lik a  Tśto 
p c tino rZ.'V'll; owal a się 

w y w ia d o w i anglosaskiem u 
R ańkow icz d la  ¡„rbezp'rczenia 

łączności w yw ia d u  jugos ło 
w iańskiego z w y w ia d e m , an- 
g lo-am eryikańsikiłn w y s ła ł do 
Budapesztu Debecziczá i wspo 
ńih ianego w yże j Jowanow iczo. 
W yw iad  jugos łow iańsk i na Wę 
grzech naw iąza ł w te d jr łącz
ność z eng ie lśk im  w icekonsu- 
'em P ett, p rźedstaw icie iem  
T r iz o n ii M a rtin e m  oraz ppułk, 
am erykańsk im  K c p c ta k  Sm.

Z dalszych zeznań B ran ko - 
w a -wynika, że k lik a  titovvska 
oddawna ju ż  fry m a rc z y  in te 
resam i na rodów  Jugosław ii, 
w spó łp racu jąc z an g ło -am e ry- 
ka ftsk im ; im p e r 'a iis tam i. B ran 
k ó w  podaje, że zdrada T itd , 
K arde la , Dżilasa i. R á iíków iczá 
m ia ła  m iejsce jeszcze w  okre 
sie w o jn y , a m ianow ic ie  z koń 
cem 1S43 r. i  z początkiem  
1944 k ie d y  T ito  zezw o lił A n 
glo  -  A m erykanom  na p rzy 
słanie sw ych p rzedstaw ic ie li 
do jugos łow iańsk iego Sztabu 
generalnego.

W  skład m is ji am erykań 
skie j p rzy  sztabie T ito  w cho
d z ili;  p u łk . H a m ilton , pp łk . 
F ors t 1 p p łk . F ire . Członkam i 
m is ji b ry ty js k ie j b y l i:  generał 
M ac Lean, p łk . M oore, pp łk . 
Sal w in . 1 m a jo r  Randolph 
C h u rc h ill (syn W ins tona C hur 
ch illa ). Na w ysp ie  V ie  znajdo
w a li się: m a jo r  am erykańsk i 
U rban  i  m a jo r  ang ie lsk i Co- 
ry e tt. P rz y  sztabie M acedonii' 
zna jd ow a li się: m a jo r ang ie l
sk i K enney { po r. M ae Donald, 
p rzy  sztabie S e rb ii —  ka p ita n  
am e rykańsk i G rim m , m a jo r 
ang. A rm s trong , p rzy  sztabie 
C h o rw a c ji —  k a p ita n  am eryk. 
Rod 1 m a jo r  ang ie lsk i R od
gers, p rz y  sz+abie S ło w e n ii —  
m a jo r am e ryk . Góodween. Î  
m jr  an g ie lsk i Joynoee, p rzy  
sztabie W o je w od in y  —  m jr  
ang. Davidson, por. W od oraz 
inn i.

B re n k o w  zaznacza, że parnię
ta  dobrze nazw iska w ym ie n ić  
nych  w yże j o fice rów , ponie
waż do w szystk ich  sztabów w  
Jug os ław ii w ysłano spis o f i
ce rów  anglosaskich z polece
n iem  u trw a le n ia  ich  w  parnię 
c l, b y  m óc okazać im  w  razie 
po trzeby pomoc.

Wszyscy wytaSenlenł o ficero 
w ie  am erykańscy 1 angielscy
—  zeznaje B ra n ko w  —  by łt, 
ja k  w y n ik a  z pou fnych  doku
m entów , zna jdu jących  się w  
a rc h iw u m  UD B —  doéwiadtóao 
nym t sępi egami. P o s ta w ili <»ni 
sobie za zadanie podporządko
wać w p ływ o m  anglo -  am ery
kań sk im  k ie ro w n ic tw o  Jugo
s ła w ii i  w ra z  z n im  rów n ież
—  narody Jugos ław ii i  k ra jó w  
sąsiadujących. Oskasżeny po
daje, że o ile  w iadom o, udało 
;m  się podporządkować sob'e 
T ito , Dżildsa i  Rankowicża. .

B ra n ko w  następnie opisał 
trz y  cha rak te rjłrtycane  no ipad

k i,  k tó re  rzuca ją  snop św ia
t ła  na w zajem ne stosunki k l i 
k i  L itew skie j ł  A ng lo  -  A m e
rykanów .

W  1944 r . sztab TRa, ja k  w ia  
demo, zna jdow a ł się w  n ie 
zw yk le  c iężk ie j sy tuac ji, gdyż 
został otoczony przez w o jska  
niem ieckie . T ito  i  ceżoakowi* 
jego sztabu zasta li u ra to w a n i 
przez lo tn ik ó w  radzieckich, 
k tó rzy  m im o silnego obstrza łu  
w y w ie ź li T ito  i  jego sztab do 
p o rtu  B a ri. R andoiph C hur
c h ill i  M ac Lęan  na lega li na 
T ito , aby ko rzys ta ł z b r y ty j
skiego Okrętu wojennego, l i 
cząc na to, że w  ten sposób za 
ełesnią *  n im  swe kon tak ty . 
R ankow i® * K a rd e l i  Dżilas na 
le g a li na T ito , aby p rz y ją ł tę 
propozycję. Lecz dowództwro 
radzieck ie  przeszkodziło temu.

C h u rc h ill p ragną ł okupować 
wybrzeże a d ria tyck ie  Jugosła
w ii,  choć nie zachodziła potrze 
ba okupow ania tych  terenów , 
k tó re  ju ż  zostało w yzw olone 
przez pa rtyzan tów . T ito  je d 
n a k  zgodził Się na b ry ty js k ą  o- 
kupac ję  wybrzeża a d ria tyck ie 
go, pow o łu jąc się na to, że Ju 
gosław ia  i  ta k  zostanie w y 
zw olona przez A n g likó w , w o
bec czego na leży u trzym yw ać 
*  ra m i przy jazne  stosunki, co 
odpow iada na rodow ym  in te re 
som k ra ju . L.ecz i  w  tym  w y 
padku  dow ództw o radzieck ie  
n ie  dopuściło do w ykonan ia  te 
go p lanu.

W  osta tn im  etapie w o jn y  
stanęła sprawa w yzw o len ia  
B e lg radu  i  S erb ii. A rm ia  ju g o  
s łow iańska n ie  m ogła w y k o 
nać tego zadania w łasnym i « -  
ła ir ii. A m eryka n ie  j A n g lic y  
n ie  życzy li sobie, by  T ito  żrwra 
cal się do Z w ią zku  Radziec
k iego o pomoć. M im o, że a r 
m ia  radziecka zna jdow a ła  się 
p rzy  g ra n icy  jugos łow iańsk ie j, 
T ito  d ługo w a ha ł się i  dopie
ro  pod nacisk iem  konieczności 
zmuszony by ! zw róc ić  się z 
prośbą o pomoc do s rm K  rs -  
dzieckle j, k tó ra  w y z w o liła  Ker 
bię { Belgrad. T rz y  te fa k ty  
świadczę o tym , dó czego dąży 
l i  A nd ló -A m erykan ie , zńa idu - 
!ąćy się w  sztabie T ito . W y ja 
śnia ją cne róy/n ież ro lę  'same
go T ito .

Z  ta jn y c h  m a te ria łó w , zna j
du jących  się w  a rc h iw u m  UD B 
—  zeznaje B ra n ko w  —  w y n i
ka, że A m eryka n ie  i  A n g lic y  
zw e rbo w a li ja k o  sw oich agen
tów  w  p ie rw szym  rzędzie D ż i
lasa, K a rd e la , Rańkow iczń, o - 
raż M a rko  BeKnicza —  obec
nego m in is tra  rządu chorw ac
kiego, P io tra  Stambolfcza —  
obecnego p rem iera  Serb ii, K a r  
lo  M razow icza, M icha ła  M a rin  
ko  —  obecnego p rem ie ra  S ło
w e n ii, W ukmanorwicza —  m in i 
s tra  rządu jugosłow iańskiego, 
K id rtc z a  —  m in is tra  p rzem y
s łu  i  przewodniczącego N a j
wyższej R ady Gospodarczej Ju 
gos ław ii oraz in fte  osoby. B ran  
k c w  stw fsrdza, że w  w y n ik u  
o r ie n ta c ji p io a m e ryka ń sk ie j i  
p ioa ng ie ls lde j k ie rcm m ictw a Ju 
gćs ław ii ju ż  w  okresie w o jn y  
w y n ik a ły  w  K om un  iśtyćżue • 
P a r t ';  Jugos ław ii i  W a rm ii po 
ważne różnice zdań. Źuj-ówlćz 
i  Hebrang nie  ap rob ow a li te j 
o r ie n ta c ji k ie ro w n ic tw a , p rzy  
czym  posiada li o n i w ie lu  ¡zwo
le nn ików . R ańkow icz, chcąc po 
zbyć śrę ty c h  itadżi, posyła ł ich
na na jn iebespiećźflie jśźe od
c in k i fro n tu .
Rachuby tito w c ó w  i  penetracja  

tlo  k ra jó w  
de m okra c ji lu d o w e j 

K ie ro w n ic ^  Jug os ław ii — 
zeznaje da le j B ra n k o w  —  ń - 
w aża łi, że Jugos ław ia  posiada 
ogrom ne znaczenie s tra teg icz 
ne i  dlat&go pow in na  odegrać 
decydującą ro lę  na Ba łkanach 
i  w  E urop ie  środkow ej. Is to 
ta p la n u  T ito  po legała na p ro 
jekc ie  u tw o rzen ia  pod jego k ię  
ro w n ic tw e m  w ie lk ie j K o n fe 
d e ra c ji pod postacią re p u b lm  
bu rżuazy jno  -  dem okra tycznej, 
k tó ra  b y  ob ję ła  k ra je  ba łka ń 
sk ie  i  ś rodkow o -  europejskie. 
K on fede rac ja  ta  m ia ła  m ieć 
o r ien ta c ję  anglosaską.

P la n  u tw orzen ia  K on fede ra 
c j i  p o w s ta ł fuż  w  ro k u  1945, 

•lecz b y ł s tarann ie  uk ryw a n y . 
B y ł on znany ty lk o  w ąskiem u 
k rę g o w i łu d z i —  T ito , R anko - 
w icnwwi, D ż lieeaw i 1 K a rd e lo - 
w l

B rcnfeow  zaagmezw, f *  T ito  1
jego M ika , dążąc do am oniowa 
n ia  K o n fe d e ra c ji ~ rea lizow a ła  
p ro je k t am erykańsk i. W spół
p racow n icy  la ta  reń łbw a ii 
p rzedstaw ić  pow yższy p ro je k t, 
ja k o  „coś nowego“  w  nauce 
m arks is tow sk ie j, a samego T i
to, ja k i)  cz łow ieka  „wzbogaca
jącego “  m arks izm .

A ge n tu ra  tito w ska  na Wę
grzech pos taw iła  sobie za głów  
n y  cel popu la ryzow an ie  osoby 
T i ta. pozyskanie sym pa tii na
rod u  węgtereklego i  stworze
nie  w a run ków , k tó re  b y  aprzy 
js ły  zm on tow an iu  K on fede ra 
c j i  B a łkańsk ie j. A g e n d  ju go 
s łow iańscy n ie  ogran icza li 
sw e j dz ia ła lności do te renu  Wę 
g ier, lecz w y c ią g a li swe m acki 
rów n ież na inne  k ra je  demo
kratyczne.

W  R u m u n ii s taw iano na m i 
n is tra  spraw ied liw ośc i Patraś- 
cemu, k tó ry  go tów  b y ł w y k o 
nać p lan  T ito . Zasta ł On na 
czas w yd a lo n y  z p a r ti i i  izo lo
w any od nie j. R ańkow icz skar
ż y ł się wobec B rankow a, że 
w  R u m u n ii na leży wszystko
DWjpocwył BB a o w a  W ty m  ce

lu w ysłano tam  B ran ko  Ze-
ca i następnie M iszę Lom para. 
W iązano rów n ież óxń.n nadzieje 
z rozbieżnością zdań w  P o lsk ie j 
P a r t ii Robotn iczej. L iczono na 
to, że G om ułka może stać się 
cz łow iek iem  zdo lnym  do wyko 
nan ia  zam ierzeń T ito , lecz Go
m u łka  przyznał, że jogo lin ia  
jest błędna. I  w  tym  w yp ad 
ku  R ańkow icz ska rży ł się, że 
trzeba będzie rozpocząć wszy
stko na nowo. S k ie row a ł on 
w ięc do P o lsk i w  charakterze 
radcy ambasady ju go s łow iań 
sk ie j Iw a n a  Rufcawina. oraz 
szereg innych  agentów. T akie  
same p róby podejm ow ano w  
B u łg a r ii t A lb a n ii.

O skarżony B ra n ko w  podkre
śla, że o w yże j podanych oko
licznościach słyszał z ust R an- 
kow icza, Dżilasa i  M ilicza .

B ran kow  następnie zeznał, 
że przed ogłoszeniem rezo luc ji 
B u ria  In fo rm a cy jne go  tito w c y  
przypuszczali, że uda im  się 
zrea lizować swe p la n y  na Wę
grzech w  drodze poko jow e j. Po 
ogłoszeniu rezo lu c ji doszli oni 
do w n iosku , że na leży zastoso
wać inne m etody. Już w  K e le - 
b ii R ańkow icz u d z ie lił R a jko - 
w i ko n k re tn ych  wskazówek, 
ja k  należy w prow adzić  w  ży
cie p lan T ito , s tw ie rdza jąc ko 
nieczność zam ordow ania Ra- 
kosi‘ego, Farkasa i  Geroe, 
B rankow , k tó ry  b y ł obecny ja 
ko tłum acz podczas rozm ow y 
R ankow i cza z R a jk iem , zezna
je, że R ańkow icz żądał od R a j 
ka, by  zorgan izow ał w  łonie 
W ęgiersk ie j P a r t i K o m u n s ty c z  
ne j poważną opozycję, a w  w y  
padł:u  powodzenia p rzyrzeka ł 
R a jko w i znaczną pomoc rządu 
jugosłow iańskiego.

B ran kow  następnie p o tw ie r
dza zeznania R a jka  w  spraw ie 
p lanu  T i ta, k tó ry  R ańkow icz 
przedstaw ił R a jko w i podczas 
spotkania na s tac ji Ke ieb ia . 
R a jk, zgodnie z in s tru k c ja m i 
Rankow ioza m ia ł oprzeć się o 
e lem enty reakcyjne, k tó re  by 
pom ogły w  u tw o rzen iu  na W ę 
grzech Systemu bu rżuazy jno - 
dem okratycznego. Chodziło tu. 
przede w szys tk im  o e lem enty 
śzewinżstyoane, nac jona lis tycz
ne, ku łack ie , trockistowskńe i 
k le ryka ln e , p rzy  pom ocy k tó 
rych  W ęgry m ia ły  być sk ie ro 
wane na „no w ą  drogę", po k tó  
re j k roczy Jugosław ia.

. Fr::o . " ący: Cóż to za
„now a d roga“ ?

B ran kow : W szystkie te roz
m ow y o ..nowej drodze“  budo
w y  socja lizm u potrzebne b y ły  
ty lk o  d la  oszukania na rodu  ju  
gosłowiańsktego i  cz łonków  
jugos łow iańsk ie j p a r t i i  ko m u 
n is tyczne j.

P rzew odniczący: Czy Ranko 
w ież pow iedz ia ł o tym  o tw a r
cie R a jkow i?

B ran kow : O ile  pam iętam , 
R ankow iez o tw a rc ie  o ty m  nie 
m ów ił, ale na tym  polegała 
is to ta  rzeczy.

P rzew odniczący zarządza 
ko n fro n ta c ję  Bratakowa z R a j 
kiem , po k tó re j B ra n ko w  m u
si przyznać, że R ańkow icz zu
pełn ie  n iedwuznacznie .pow ie- 
dzia ł, iż  rozm ow y o „budow ie  
soc ja lizm u“  potrzebne są t y l 
ko d la  oszukania szerokich 
mas p racu jących  JugoslSWii.

O skarżony stw ierdza, że Ran 
koWiicz obiecał R a jko w i pomoc 
wrj-skoWn ze strony Jugosła
w ii;  T ito  m ia ł udzie lić  te j po
m ocy drogą przerzucenia na 
W ęgry k i lk u  ba ta lionó w  Jago 
s łow iańskich  w  un ifo rm ach  
w ęgie rsk ich  ja k  ¡również opro
wadzenia poprzez te ry to r iu m  
Jug os ław ii oddzia łów  b. acm ii 
H « r th y ‘ego, zna jdu jących  się 
ofoeonie w  zachodnich strefach 
okupacy jnych  A u s tr ii.

B ra n k o w  opow iada, że w  la 
tsch 1946 —  1947 T ito  w ys ła ł 
do k ra jó w  d e m o kra c ji ludow ej 
swych rrzedstacw icie ik k tó rzy  
o fic ja ln ie  naizywal-i się przed
s taw ic ie lam i jugos łow iańsk ie j 
p a r t i i kom p iiis tyczne j.

Ja sam —  ośw iadcza c«ka r- 
żmny —  by łem  ta lr im  przedsta 
w ic ie lem  na Węgrzech- W  Cze 
chosłowaoji ta ik lm i przedstaw i 
c ie lam i b y l i  N orose l, będący 
obecnie pasłem, r następn ie — 
Sżfiinow icz. w  B u łg a r ii —  K o  
yaczewfcz 1 C icm il, w  A iłban ii
—  Dżerdże i  K la ticz  —  w  P o l
sce i— in n y  Kovaczew icz,

Zadanie tych  p rzeds taw ic ie li
—  zeznaje da te j oskarżony — 
peftegało nia woipu laryzacii T itn  
oraz na dz ia ła lności d y w e rs y j
ne j w  p a rtia ch  kom un is tycz
nych 1 w  aparacie państw o
w y m  k ra jó w  de m okra c ji łudo 
w ej.

N ikczem ny spisek przeciw  
repub lice  w ęg ie rsk ie j 

B ra n k o w  opow iada, że w y 
dz ia ł ko n su la rny  poselstwa ju -  
gosłowiańsEciego w  Budapesz
cie za jm ow a ł się fa łszowaniem  
dokum entów  dla  tych  d y p lo 
m atów  jugos łow iańsk ich , k tó 
rz y  za jm o w a li się szpiegos
tw e m  ja k  rów n ież  d la  zw e r
bow anych ob yw a te li w ę g ie r
skich.

O skarżony oświadcza, że 
w ie  o ta jn y m ’ spo tkan iu  R ań- 
kow ieza z R a jk ie m  we dworze 
w ie js k im  w  pob liżu  m iasta 
Pafcś 1 żś ó ty m  spo tkaniu opo 
w łada ł m u M razow icz. Następ 
n ie  B ra n ko w  zeznaje, że pod
czas jego k o le jn e j podróży do 
Belgradu, R ańkow icz w y ra z ił 
n iezadowolenie z powodu po
wolności R a jka  i  podkreś lił, że 
R a jk  m óg łby w ykazać większą 
energię i w  ciągu jedne j nocy 
zab*ś Ra4cę*i‘ego i  io n y c h  y r ję /.

w ódców  państw a węgieralkSe- 
go. R ańkow icz w ys ła ł na  Wę
g ry  do pomocy R a jk o w i dwóch 
swych agentów, doświadczo
nych mocdenców po litycznych 
Jovanow icza i  Jo jkow icza.

Ś le dz ili on i Rakosi‘ego. Jo- 
wanow ioz zastał w yd a lo n y  z 
W ęgier, a J o jk o w ic z  W końcu 
1948 r. rów n ież w ró c ił do Bel 
gradu.

B ra n k o w  stw ierdza, że D ż i- 
las, obecny podczeis jego roz
m ow y z R snkow iczem  ośw iad 
ezył, iż  T ito  ,p ro w a d z ił Pako
w an ia  z A m eryka na m i i  A n g ii 
k a m i i. po rozum ia ł się z n im i 
w  tym  sensie, że poprą on i 
w a lkę  rządu  . T ito  p rzec iw ko  
Z w ią z k o w i Radzieckiem u, ps-żj' 
czym  udzie lą  Jugosfów ii n ie  
ty lk o  pom ocy ekonom icznej 
lecz i  wojiskowej, je że li T ito  
pode jm ie taką  waiicę.

Podczas tego ostatniego spot 
kan ia  z Rankow iezem  —  m ów i 
B ra n k o w  —  pow iedzia ł m i on, 
że na Węgrzech nie można ju ż  
teraz pracow ać s ta rym i m eto
dam i, że w ładze węgiertsfcie sta 
ły  s ię ' Czujńiejsże.. W yfeanując 
jego in s tru irc je  m ia łem  w ró ć ić  
do Budapesztu i  ośw iadczyć 
p u M czn ie , że z ry w a n i z pc iii- 
ty k ą  T ito . R ańkow icz ccfe:ar- 
czył, że się waham  1 dlatego 
ozna jm ił, że jes t to b e ip a łre d  
n i rozkaz T ito . R ańkow icz u>- 
dziettlł m i p rzy  ty m  k o n k re t
nych  wskazówdc, co do mego 
zachowania się na przyszłość. 
Po pierwtsze —  m ia łem  zdo
być zaufanie k ie ro w n ic tw a  
W ęgiersk ie j P a r t i i  P racują- 
cych. Po d ru g ie  —  ,po uzyska' 
n iu  sukcesów w  ty m  k ie ru n k u  
m ia łem  w  dalszym, c iągu u trz y  
m yw ać niepostrzeżenie bon 
ta k t  ze spiskowcam i w ąg ie r- 
śisżmi —  R a jk ie m  i. in n y m i. Po 
trzecie —  m ia łem  nawiązać 
łączność z in n y m i agentam i ju  
gosłow iańskim i: AndrAueto,
Szalai, M ilanem , O gnienow ii- 
czem, Jezsfem Heggedućsean 
I innymi.

B rć g t zdrady i  m orders tw
 ̂Z  ko le i B ra n k o w  zeznaje, że 

R ańkow icz po lec ił m u zdoby
cie rna tena iu , k tó ry  można by 
iotby w ykorzystać d la  skam pro 
m ito w a n ia  Yćęgierśkiej P a r t ii 
P racu jących i  jugosłdw żań- 
i l t ic h  em ig ran tów  p o litycz 
nych. Ramcowicz —  m ó w i o- 
akarżony —  lić z y ł na to, żs bę 
dzie Uftrzjńmywał ze m ną k o n 
ta k t przeg radcę poselstwa ju -  
gasłowdańsidego Duszaua Sa- 
kota., k tó ry  m ia ł w k ró tce  isrRy 
być do BudasxiBztu,

B ra n k o w  u s iłu je  przedsatar- 
w ić  siebie podczas procesu; 
ja k o  człow ieka, k tó ry  się „ro z  
myiśLił“ , k tó ry  je d yn ie  k iłą  daw
nego przyrwyc.znijeriia wciąż 
jeszcze podix>rządkow yw ał się 
sw ym  przełożonym . Oskarżo
n y  tw ie rd z i, że nap k a ł swą fa ł 
szywą dek la rac ję  o w yparc iu  
się Tifto dopiero po o to y m a 
n i u od R a rftow icza  lis tu  z po - 
grróakaimi, k tó ry  to  l is t  m ia ł 
uprzedzić B rankow a, że może 
ucierp ieć jego rodzina.

Jednakże B rań& ow  sam na 
stępnie zb ija  swe poprzednie 
tw ie rdzen ie , ośw iadczając, żc 
po ogłoszeniu sw ej d e k la rac ji 
reg u la rn ie  zgłaszał się na m ie j 
sce um ówionego spotkania z 
Duszanem Sakotą.

W  listopadzie 1948 r. — Ze
znaje da le j B ran kow  —  spot
ka łem  się z R a jk ie m  i uprze
dziłem  go, że n ie  zam ierzam  
go zdradzić. Podczas następ
nych spotkań opow iedzia łem  
m u o zle :an ym  m i zadaniu 
i  n ie je dn okro tn ie  w spom ina
łem  m u o tym , że Rasikowricz 
śpieszy eię z w ykonan iem  pla
nu. W  lu ty m  spotka łem  sćę w 
um ów ionym  m ie jscu  z Dusza
nem  Saśkotą, Ogółem spotkań 

- tak ich  by ło  cztery. Podczas 
p ierw szych dw óch spotkań 
m ó w ił m i on, to  co Ramkowicz 
p ro s ił przekazać R a jkow i. Ran 
kow icz  dom agał się od R a jka  
pośpiechu i  p y ta ł go, czemu 
n ie  zorganizow ał jeszcze m o r
derstw a. Podczas dwóch osta t
n ich  spo tkań Sakota pow ie 
dz ia ł m i, że R ańkow icz n ie  jes t 
zadow olony z m ej p łacy . D o
da ł p rzy tym , że jeże li n ie  bę
dę postępował ta k  ja k  trzeba, 
R ańkow icz w ykona  swą groź
bę.

T u  oskarżony znowu udaje 
skruchę i  tw ie rdz i, źa na k ró t 
ko  przed aresztawańietn pasta 
n o w łl rzeczyw iście zerwać z 
T ito .

Pod koniec pośiedzeńia sądu 
B ran ko« ' z łożył zeznanie wr 
spraw ie zabójstwa M iłbdża 
Moicza. OjX)Wiada on, że 
M oiez b y ł agentem U D B  i  pó 
zostawał w  kon takcie  ż Ranko 
Wlczeim. Po o p u b liko w a n iu  re 
zo luc ji B iu ra  In fo rm acy jnego  
M iłosz Moiez ośw iadczył, że 
zam ierza »demaskować k lik ę  
T ito . Zakoińuńikow a iiśnTy o 
ty m  Ramfkoiwiczowi —  m ów i 
B ra n ko w  — i  o trzym a liśm y 
odeń rozkaz z likw id ow a n ia  
tego agenta. M razow icz rozkaz 
ten p o tw ie rd z ił i  ośw iadczył 
m i, że jeże li bo ję  się go w y k o 
nać to da sw ó j re w o lw e r k o 
m u ko lw ie k  bądź Innemu {  ra  • 
danie zostanie speJttiońe- 
w szystkie  bow iem  pólecshia 
Rankow icza sa św ięte. W ów 
czas Oddał swój re w o lw e r B la  
żdzow i, k tó ry  w yko nd l to  za
danie za po ś rcd ń c tw e m  Boa- 
rov/a.

Na tym  rozpraw ę p rze rw a 
no. Następne posiedzenie sądu 
odbędzie się w  poniedziałek 
13 b in,

Banda faszystowskich 
spiskowców, 

i  prowokatorów
A r ty k u ł  w stępny p ism a 

„O  trw a ły  p o k ó j, o d e m okra c ję  Indow ą“
Pism o „O  trw ały pokój, o demokrację Indową" og ło s iło  

w numerze z dnia 16 września hr. artykuł wstępny, omawia
jący zdemaskowanie zd ra jcy  Rajka i jego wspólników. Ar^ 
tykuł noei tytu ł „B an da  faszystow sk ich  sp iskow ców , szpiłców 
i  prowokatorów“ . Poniżej zamieszczamy obszerne w y ją tk i 
z tego artykuł».

FPoiósiszy k lęskę w  d ru g ie j 
w o jn ie  św ia tow e j, w  w yn iku  
k tó re j w zrós ł w  s iły  Zw iązek 
Radzicela i  pow sta ły  k ra je  de 
m ofcracji ludow e j, im p e ria lizm  
zaczął fcnuć spisek za spiskiem  
przec iw  w o ln ym  państwom , 
zdążającym  ku  socja lizm ow i. 
A w angarda re a k c ji m iędzyna
rodow ej -— k ie row n icze  koła 
S tanów  Zjednoczonych A m e ry  
k i —  zm ob ilizow a ły  w szystk ich  
swoich p ła tnych  agentów, 
w szystk ie  m ę ty  społeczna w  
tych k ra ja c h  i  po s taw iły  im  
jedno zadanie: oderw ać k ra je  
de m okra c ji ludow e j od Z w ią z 
k u  Radzieckiego i  p rzyw róc ić  
ta rń  u s tró j kap ita lis tyczny .

W  opub liko w a nym  na W ęg- 
rżecłi akcie oskarżenia w  spra
w ie  R a jka  i  jego w sp ó ln ikó w  
przytoczono n iem ało fa k tó w , 
w ykazu jących , ja k  w y w ia d  a - 
m erykańsM  w e rb o w a ł wszela
kiego rodza ju  szpiegów I p ro 
w oka to rów , k tó rzy  u tra c ili m c 
codawców na skutek rozg ro 
m ien ia  tych  osta tn ich przez A r  
m ię  Radziecką. R a jk  i  jego 
w spó ln icy  b y l i  p ła tn y m i agon 
ta m i p o lic j i H o r th y ‘ego. Z a ku 
p i ł ich  h u rte m  potężnie jszy m c 
codawca —  w y w ia d  am erykań
ski. W łaśn ie  tacy ludz ie  —  
szpicle p o lic y jn i,  k tó rz y  posła
l i  na śm ie rć se tk i w span ia łych 
b o jo w n ik ó w  k la sy  robotn icze j, 
w yzu c i z resztek czci i  sum ie
n ia  —  po trzebn i są im p e r ia li
stom  am erykaństóm , dążącym  
dó panow ania nad św iatem .

Im p e ria liś c i am erykańscy 
zorgani zowa l i  zarów no ńa  Węg 
rzęch, Jak i  w  innych  k ra ja ch  
de m okra c ji indow e j szereg 
ko n trro w o lu c y jn y c h  ®pi sków
przecisyko w ładzy  ludow e j. 
W yko rz y s ty w a li p rzy  ty m  na 
w ie lk ą  skalę p a rtie  bu rżu a zy j- 
ne i  ku łack ie , organ izacje  k le  
ryka lne , p ra w e  skrzyd ło  p a r t i i 
socja ldem okratycznych itd . 
W szystkie  te sp iski zosta ły w y  
k ry to  1 rozgrom ione prae* .w ła 
dzę państwową mas pracu ją ' 
cych. Po szeregu niepowodzeń 
reakc ja  m iędzynarodow a, k tó 
ra  n ie  zaprzestała sw o je j po 
p rze dn ie j dz ia ła lnośc i szęr.e- 
gowskśej, p ro w o kacy jn e j i  spis 
k c w c j. na  p ie rw szy  ' phm  w  
swej w a lce z w ładzą  ludow a 
pe łn iącą fu n k c ję  d y k ta tu ry  p ro  
le ta ria tó , w ysunę ła  zawodo
w ych  ko n fid e n tó w  1 p rew eka to  
rów , k tó ry m  u dato się p rz e 
n iknąć  do p a r t i i kom unis tycz
nych i  Organizować w  ich  sze
regach szpłegowsko -  spiskowe 
grupy. ZastosowarsD u ja w n io 
ne ju ż  w  sw o im  czasie w  Z w ią  
zku R adzieckim  trocM stow skie  
m etody rozsadzania p a r t i i  k o - 
m un istycanych od w ew ną trz , 
m etody dw u licow ości, rfyw e r- 
s ji, ak tó w  te rro rys tycznych , 
p rzygo tow yw an ia  zam achów 
stanu w  oparc iu  o in te rw e nc ję  
obcą i  obcych szpiegów, k tó 

ry m  udało się zająć w ysokie
stanow iska państwowe.

Na czoło szturm owego oddzia 
łu  p ro w o ka to ró w  reakc ja  am e
rykań ska  w ysunę ła  faszystow 
sko -  gestapowską k l ik ę  T ito -  
Rankow icza. W ysunięcie te j 
k i ik i  na p ie rw szy  p la n  zw iąza
ne b y ło  z ty m , ¿e w  w yzw o lo 
ne j Jug os ław ii d o rw a li eię do  
w ładzy  am erykańscy szpiedzy, 
p ro w o ka to rzy  i  trock iśc i.

*
Ś ledztwo w  spraw ie R a jka  i

a k t óskstrżenia w yka za ły  w  spo 
sób bezsporny, k im  są T ito , 
K a rde l, Dżilas i  Rańkow icz. Są 
to  na jem n i, p ła tn i agenci im 
peria lis tycznego w yw iad u , k tó  
rz y  w  oszukańczy sposób za
ga rnę li w ładzę  w  Jugos ław ii. 
Obecnie ca ły  św ia t w id z i, ko 
m u  służy M ik a  be lgradzka. Jbd 
ńego m a ty lk o  pana —  W »- 
szyngtosi i  o jedno  się ty lk o  t r o 
szczy —  ja k  n a jle p ie j w y k o 
nyw ać rozkazy W aszyngtonu. 
O sob isty pe łnom ocn ik  T ito , 
p łk . N ede lkow icz m ó w ił szpie
gow i P a lffy , że p la n y  T ito  eO- 
staną zrea lizowane, ponieważ 
po p ie ra ją  je  S tany Z jednoczo
ne.

T ito , ton cz łow iek-ba ton  w i
dz ia ł się ju ż  n ie  ty lk o  w ładcą 
Jugos ław ii, ale zaczął „p la n o 
wać“  ioisy in n ych  państw . Za
pom n ia ł p rz y  ty m  ty lk o  o je d  
nym : że Jest pacho łk iem , n a j
m itą  i  p ła tn y m  agentem  am e
rykań sk ich  podżegaczy w o je n 
nych, że la d  ju g o s łow iań sk i n ie  
śc ie rp ł teg», aby na czeto t r ą 
du  jego k ra ju  s ta li w ra a tu n ś  
cy  p o k ro ju  T ito . Żaden te r ro r  
R ankow icza n ;e oca li faszysto 
w sko -  gestapowskiego reż im u  
w  Jug os ław ii od zguby.

P o tw ie rd z iły  się znow u s ło 
w a towarzysza S ta lina , że im  
ba rdz ie j słabnie w róg, ty m  czą 
ściej uc ieka się w  swej w a lca 
do ś rod ków  ostatecznych. Pa ń - 
atwa lodow o  -  de m okraty  w . 
ne, p a rtie  karm in  istyczne 1 ro 
botn icze zaostrzą czujność I  
zdem askują w szystk ich  w ro 
gów  ludu , k tó rz y  zd o ła li prze
n ikną ć  do szeregów p a r ty j
nych, bezlitośn ie  w y tę p ią  szpto 
gów, dyw e iyan tów , m orderców  
i  koa trrow cduey jnych  spiskow
ców.

I  n ie c h r j m o w a  w ścieka ją
się, n iecha j m io ta ją  się w  bez
s ilne j pa s ji im p e ria liś c i an g lo - 
am erykańscy: pon ieś li cmi je m  
cze jedną  d o tk liw ą  p a r a f tą  
rozb ito  aostała jeszcze jedna  
teb agentura, p rz y  ty m  agen
tu ra  na jp iee ró łow id te j ch ron io 
na, ca łkow ic ie  zdem askowana 
została m asku jąca się d ługo tm 
ssystow»ka, k h k a  szpiegowska 
T ito , zdem askowani zosta li i  
sami Im peria liśc i.

A n i c ien ia  lito ś c i d la  podłych 
agentów  im p c r ia iiz m u l

Chłopi w ie lkopo lscy  zapoznają się 
z osiągnięciami wsi radzieckiej
55 ch łopów  w ie lkopo lsk ich , 

uczestn ików  wycieczek na U - 
k ra in ę  Radziecką, odbyło nara 
dę W wojewódzkim ośrodku 
ZSĆh., na której o m ó w ili w y 
n ik i dotychczasowej akc ji popu 
ia ryżow an ia  osiągnięć i  do
świadczeń w s i radzieck ie j.

U czestn icy na rady  podsumo
w a li re z u lta ty  dotychczasowej 
pracy, a następnie w  w yn iku  
wszechstronnej dysku s ji ( k r y 
tyczne j oceny dotychczasowe

go system u p ra cy  ch ło p i m ta -  
1111 d o k ła dny  p ia n  d ria ła r»« , 
k tó ry  p rze w id u je  m. im , te  k a t  
dy a n ich  obsłuży p rz y n a j
m n ie j 5 zebrań k ó ł grom adz
k ic h  i  5 gm innych  k ó ł ZSCh.

U czestn icy na rady  postano
w i l i  rów n ież  w ys tąp ić  i  p re 
le k c ja m i o życ iu  w s i radz iec
k ie j na akadem iach i  im p re 
zach, organ izow anych w  ra 
mach „M iesiąca pogłębien ia 
p rzy ja źn i po lsko -  ra d z ie ck ie j",

Sabotażyści z Oliwie, 
sy stem a ty c zo i e okra dali 

Skarb Paóstwa
Przed R e jonow ym  Sadem 

W ojskow ym  w  K atow icach to 
czy się proces p rzec iw ko  5 sa 
botażyslom  gospodarczym, b- 
d y re k to ro m  i  p racow n ikom  
Zjednoczenia. P rzem ysłu Farb 
i L a k ie ró w  w  G liw icach . W 
dalszym  ciągu procesu p rz y 
stąpiono do przesłuchan a os
karżonych

Wszyscy oskarżeni, z w y ją t 
k iem  ośfe. Taniew śkiego, p rzy  
zna li się do pope łn ien ia, zarzu 
canyćh im  w  akcie oskarżenia, 
czynów. P e rw s z y  zeznawał 
główny. Oskarżony, b. naczelny 
d y re k to r Z jednoczenia P rzem y 
słu Farb  i L a k ie ró w  w  G liw i
cach, inż. W acław  Katyński.

O skarżony Snpin.-ki, syn ob
szarnika, za jm ow a ł przed w o j 
ńą w ysok ie  stanow  sko w  prze 
m yślę zbrojeń i owym . Od same 
go początku is tn ien ia  P o lsk i 
Ludow e j, oskarżony Sapińsk: 
ć & ild il l sle w fodó do obecnego 
ustro ju . P rz rrtępć rą  d z ia ła l
ność. w  stosunku do tw orzące
go się państwa p :r. ego, roz
począł na s tan cw - '-u d y re k to  
rá -adm in istracyjno - ha nd lo 
wego państw ow ej w y tw ó rn i 
prochu.

Już w tedy  osk. Sanińsłd, w y 
ko rzys ta jąc  swoje stanowisko, 
dopuść ł się nadużyć sięgają
cych 15 m iln . zł., sprzedając 
na w o lnym  ry n k u  cenne pon e 
m iećkre rem r,ncn‘ y surowcowe 
i  naw iąruóąc w  cflr.eh  n.ielegal 
ne j sprzed!;;.,- k o ń 'a k ty  z w ie  
torita p ry w a tn y m i, fa b ry k a m i 
chem icznym i. i

Z ch w ilą  ob jęc'a stanow iska 
naczelnego d y re k to ra  Z jedno
czenia P rzem yślu  F arb  i L a 
k ie ró w  w  G liw icach , począw
szy od m arca  1946 r. do c h w ili 
aresztowania, osk. .Sapińsk i 
o -krada ł' system atycznie Skarb 
Państwa, przyw łaszcza jąc so
bie dz ies ią tk i ton cennych su
row ców . Surowce te, przezna
czone d la  Z jednoczenia, oska r
żony k ie ro w a ł do  p ryw a tn e j 
f irm y  chem icznej „P o lim e r“  w  
G liw icach , u tw o rzone j do  spot 
k i  z .oskarżonym i Ż uraw sk im , 
S ła w iń sk im  i  TaOieWskim.

Po zeznaniach osk. Sapińskie 
go Sąd p rzys tą p ił do przesłu
chania drug iego oskarżonego, 
b. d y re k to ra  a d m k iis tra c y jń 0" 
handlow ego Zjednoczenia, Ja 
na Ż u raw sk ieg o .. Rozprawa 
trw a .
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O D P O W IE D Z I P R A W N IK A  I
M . Stefanow ski, Rem bertów.

<— Odnośnie sp ra w y Waszego 
o jca  — orzeczenie Ubezpieczał 
n i Społecznej z d n ia  3.8.49 
je s t zgodne z praw em . Zgodnie 
ze zm ianam i n ie k tó ry c h  prze
p isów  o Ubezpieczaln iach Spo
łecznych, p rzew idz ianych  usta 
w ą  z 1.111.49 (Dz., U. R.P. N r  
18, ,poz. 109), po ustan iu  sto
sunku  pracy, pom ocy le k a r
sk ie j udzie la  się nada l przez 
okres 28 tygodn i.

K o łacz —  Koszta repe rac ji 
dachu obciążają w  zasadzie 
w łaśc ic ie la  n ieruchom ości. Czę 
sto Zdarza się, że lo k a to rz y  do
b ro w o ln ie  godzą Się na w spó l
ne poniesienie ta k ic h  kosztów. 
O bow iązku tak iego jednak  nie 
m ają.

P okryc ie  dachu nie  może sta 
n o w ić  jeszcze podstaw y do 
w yłączen ia  n ieruchom ości spod 
pu b liczne j gospodarki lo ka la 
m i.

S.T. W arszawa —  T e rm in a 
to rom  i  uczniom  przys ługu je  
po rocznej, n iep rzerw ane j pra 
cy  w  danym  zakładzie 14 dn i 
u rlop u .

W ik to r  Szczęsny —  In te resu  
ją c y  Was D z ienn ik  U staw  mo 
żecie otrzym ać w  A d m in is tra 
c j i  D z ienn ika  U staw  w  W ar
szawie, u lica  Leszno 53/55.

S ta ły  C zy te ln ik  —  Z  uw agi 
na to, że w łaśc ic ie l n ie rucho
mości, w  k tó re j zam ieszku je
cie, w y re m on to w a ł dom  i  uzy
ska ł w yłączen ie spod p u b licz 
ne j gospodarki lo ka la m i, nie 
w iąże go przedw ojenna stawka 
kom om iana . W ysokość kom or 
nego w in n a  być uregu low ana 
um o w ą .’  W łaśc ic ie low i n ie ru 
chom ości p rzys ługu je  praw o 
w ypow iedzen ia  um ow y na jm u  
z okresem  m iesięcznym.

Jeżeli chcecie otrzym ać za 
świadczenie, że lo k a l w y re 
m on tow a liśc ie  sam i, to  m usi
cie w ys tąp ić  do Zarządu M ie j
skiego z w n iosk iem  o s tw ie r
dzenie, że stop ień zniszczenia 
wojennego, k tó ry  b y ł podsta
w ą do orzeczenia w yłączen ia 
całego dom u spod pub liczne j 
gospodark i lo k a la m i— nie do
tyczy lo ka lu , w  k tó ry m  za
m ieszkujecie. W niosek tak-; spo 
w odu je  og lędziny K o m is ji In 
spekcji B udow lane j, k tó ra  
skon tro lu je  p raw dziw ość W a
szego doniesienia.

A ntoni D eptuła, Łom ża. —
Na zasadzie a rt. 25 us ta w y z 
dnia 28.X.48 o zakładach służ
b y  zdrow ia  i  p lanow e j go
spodarce w  służbie zdrow ia , 
M in is te r Z d ro w ia  usta la  w  dno 
dze rozporządzenia, i lu  le ka 
rzy  może w yko nyw a ć  p ra k ty 
kę  lekarską  w  poszczególnych 
m iejscowościach, lu b  okrę 
gu-

Na mocy rozporządzenia M i
n is tra  Z d row ia  z dn ia 14.V1.49 
(Dz. U. R.P. N r  38, poz. 27«), 
lis tę  le ka rzy  sporządza w ła 
ściw a w o jew ódzka w ładza ad
m in is tra c ji ogólnej, na podsta
w ie  w n iosków  w sp ó łdz ia ła ją 
cej z nią K o m is ji zd ro w ia .

W skład te j K o m is ji wcho
dzą prżed-stawciel Zw . Zaw. 
P raco w n ików  S łużby Zdrowia 
ja ko  przewodniczący, a ja ko  
cz łonkow ie  przedstaw ic ie l Za
rządu te ry to ria lnego , przedsta
w ic ie l w o jew ód zk ie j w ładzy 
a d m in is tra cy jn e j, p rzedstaw i
c ie l O kręgow e j K o m is ji Zw. 
Zaw. oraz przedstaw ic ie l w ła 
śc iw ej te renow o Ubezplcczalm  
Społecznej.

Dwie cegielnie — dwie metody
Tadeusz Sapociński

Ruchoma wystawa 
przeciwgruźlicza wyruszy 

w podróż po kra ju
W  d n iu  17 bm. odbyło ' się w  

W arszaw ie uroczyste o tw arc ie  
ruchom e j w ys taw y  p rze c iw 
gruź licze j, zorganizow anej 
przez M in is te rs tw o  -Zdrow ia i  
K o le jow ą  Służbę Z drow ia .

N a uroczystość p rz y b y li 
przedstaw ic ie le  M in is te rs tw a  
Z d row ia , Zarządu G łównego 
Polskiego Czerwonego K rzyża, 
K o le jo w e j S łużby Zdrow ia , 
oraz lic z n i zaproszeni goście.

O tw arc ia  w y s ta w y  dokonał 
d y re k to r  S łużby Z d row ia  D y 
re k c ji G eneralnej P K P  d r  M a
kow sk i, k tó ry  w  k ró tk ic h  sło
wach przeds taw ił cele i  zada 
n ia  zorganizow anej w ystaw y.

Prezes Zarządu G łównego 
F C K  d r  K os tk iew icz  wskazał 
na "“nowe drogi rozw o ju  lecz
n ic tw a  w  Polsce Ludow ej, 
odko  na jcenn ie jszym  ska r
bem  stało się zdrow ie  człow ie 
ka  pracy. M ówca podkreś lił, 
że zorganizowanie ruchom e; 
w ys taw y  p rzeciw gruźlicze j 
jes t śc'śle związane z „T ygod  
n iem  Z d ro w ia ” , k tó ry  odby
wać się będzie od 3 — 9 paź
dz ie rn ika ;

Ruchom a w ystaw a p rze c iw 
gruźlicza zorganizowana zo
stała w  specja ln ie do tego ce
lu  przystosowanym  wagonie 
propagandow ym  służby zdro
w ia  D y re k c ji Geń. PI<P.

Liczne plansze, fo to g ra fie  i 
w ykresy ob razu ją  sposoby za 
pobiegania i  leczenia g ruź licy ; 
h ig ienę i  źród ła  zakażenia.

Na w ys ta w ić  uw zględn iona 
została Szczególnie op ieka nad 
-natką i  dzieckiem . Część w a - 
:onu -  w ys ta w y  poświęcona 

,’est tem u zagadnieniu.
N iezależnie od w ykresów  

plansz i  fo to g ra fii ną w ys ta 
w ie  zna jdu ją  się liczne ekspo
na ty  z dz iedziny w a lk i z g ruź
licą. Osobno tab lice  ob razu ją  
op iekę nad m a tką  i  dzieckiem  
w  Z w iązku  Radzieckim .

Wagon -  w ystaw a w yrusza 
W  drogę dn ia  17 bm . Trasa 
pierwszego etapu prow adzi 
przez m ie jscow ości położone 
z da la  od w iększych ośrodków, 
ja k : D zia łdow o, Ostróda, L id z 
ba rk , G iżycko, E łk , Augustów , 
B ia łys tok  i  M a łk in ia .

W  Warszawie otwarło  
J ogólnopolską Wystawę Rybarką

W  celu spopularyzowania 
wśród społeczeństwa, a jzeże- 
gó łn ie w śród m łodzieży, żagad 
n:eń ryba c tw a  m orskiego i 
śródlądowego, ■ m in is te rs tw a : 
R o ln ic tw a , H and lu  W ew nętrz
nego i Leśn ic tw a  oraz ZSĆh, 
C entra la  Rybna i  Zw iązek To 
W arzystw  W ędkarskich zorga
n izow a ły  w  'w arszaw sk im  o- 
grodzie zoologicznym  pierwszą 
ogólnopolską W ystaw ę Rybac
ką.

W ystawę o tw o rzy ł w dn iu  18 
bm. sekre tarz generalny ZSCh 
pos. Bódalski.

N a jw iększą a tra k c ją  w ys ta 
w y  są liczne a kw a ria  z p iękny 
m i okazam i ryb  m orsk ich  i 
s łodkowodnych. Duże zaintere 
sowanie budzi w ys taw ion y  bo 
gato sprzęt ryba ck i, ja k : sie
ci, w ięcierże, w ędk i itp .

Celem w ys ta w y  je ^ t rów nież 
podsum owanie w  sposób poglą 
doWy w y n ik ó w  polskiego r y 
bactwa osiągniętych w  latach 
1945— 1943 oraz zapoznanie spo 
łcćzeństwa z p ianam i jego roz

w o ju  w  okresie p lanu 6-le tn ie  
go. Jak w y n ik a  z treści piansz 
umieszczonych ńa w ystaw ie  i 
ja k  s tw ie rd z ił w  swoim  prze
m ów ien iu  w  i czasie otw arc ia  
w ys taw y dy r. C e n tra li Rybnej 
B. Gastman, tegoroczne poło
w y ry b  m orsk ich przyn ios ły  
62 tys. ton  ryb, przewyższając 
3 ,5 -kro tn ie  w y n ik i z roku  1938. 
D z ięk i rozbudow ie  ośrodków 
zaryb ien iow ych, k tó re  w  tym 
roku  da ły  150 m ilio n ó w  ryb  
szlachetnych, w zrosły  rów nież 
poważnie po łow y ry b  s łodko
wodnych. W  ty m  ro k u  p lan u 
je  się uzyskanie ok. 14 tyś. ton 
tych ryb .

W raz ze w zras ta jącym i w y 
n ika m i po łow ów  ry b  zwiększa 
się ich spożycie. C entra la  Ryb 
na prow adzi obecnie w  k ra ju  
303 sklepy detaliczne oraz 12 
p rob ie rn i, cieszących się d u 
żym  powodzeniem. P lanu je  się 
wprow adzenie p ro b ie rn i ruchó 
m ych. P ierw szą taką p ro b ie r
n ię  za insta low ano ńa W ysta
w ie R ybackie j.

„Nowe Książki46— czasopismo 
día działaczy 

k id tura I n«-os wiato wy ch

N ic  ta k  n ie  pozwala dać 
słusznej ana lizy m etody p ra 
cy danego zakładu, ja k  po rów  
nanie je j z m etodą p racy b liź 
niaczego zakładu i  ocena w y 
n ik ó w  —  w  jedne j i  d ru g ie j 
fabryce.

N a p ierw szy rz u t oka, p rzy  
g lądając się rob o tn ikom  i  p ro 
d u k c ji w  cegie lni B es tw ińsk ie j 
pow ia tu  b ia lskiego, w ydaje 
śię, że w szystko idz ie  ja k  n a 
leży, że rzeczyw iście trudno  
zrob ić io6  w ięcej, je że li chodzi 
o usp raw n ien ie  p racy i  podnie 
sienie w yda jnośc i fa b ry k i.  No 
bo cóż: „O b ie k ty w n e  p rzyczy
n y “ , ja k  m ów ią  W B estw in ie  
—  to  chyba napraw dę „Siła 
wyższa“ , niezależna Od w o li 
k ie ro w n ic tw a  fa b ry k i,  o rgan i
zacji p a r ty jn e j i  Rady Z a k ła 
dowej, Z tym , sądzą w  Best
w in ie  trzeba się pogodzić.

N ie  m a w  cegie ln i B es tw jń - 
skie j w spó łzaw odn ictw a pracy, 
gdyż n ie  o trzym ano dotychczas 
żadnych wskazówek, ani regu
lam inu .

N ie  m a p racy akordow ej 
p rzy ładow an iu  wózków  z ce
głą, bo ceg ie ln ia  nie ma jesz
cze usta lonych i  opracowa
nych no rm  w  ty m  dziale p ra 
cy.

N ie ma dostatecznej ilości 
ub rań  ochronnych an i obuw ia 
d la  ro b o tn ikó w  z „b ra k u  fu n 
duszów“  na ten cel.

N ie  ma... za dużo trzeba by 
by ło  w yliczać. A  w szystko to 
jes t podobno sm utnym  rezu l
ta tem  ¿¡przyczyn o b ie k ty w 
nych“ , na k tó re  rzekom o nie 
ma rady

Słuszne niezadowolenie

— Ludzie  są niezadow oleni 
i  m a ją  rację. Czekam y już  
ty le  m iesięcy na pomoc w  tych 
sprawach i  bez w y n ik u  —  roz 
k łada ręce k ie ro w n ik  cegie ln i 
ob. Jan Ślusarczyk.

N ie ty lk o  on jeden zresztą 
czeka. Czeka rów n ież  o rg an i
zacja p a rty jn a  (sekretarz J. 
Paszek), czeka Rada Z ak łado
wa (przew J. Nowak)...

N iechętnie, w  rozgoryczeniu 
pracuje ponad' stu-osobowa ża 
logé cegie lni. Bo jakże ma pra 
eować np. ładowacz, k tó ry  
przez 8 godzin dziennie ła d u 
je jeden- za d rug im , jeden za 
d rag i m — nowo w yp rod uko 
wane cegły na w ózki, o trzym u 
jąę zâ to  swą płacę dn iów kow ą, 
bez względu na to, ile  tych 
w ózków  Załaduje? Gdzież tu

je s t podnieta, gdzie bodziec do 
pracy?

Skąd m a ją  wziąć chęć do 
p ra cy ’ robo tn icy , tra n s p o rtu 
jący cegłę na pob liską stację 
ko le jow ą  Czechowice, k ie dy  
deszcz zlewa ich po tokam i wo 
dy, n ie  zostaw iając na skrom 
nym , w łasnym  ub ran iu  robo
czym  (często jedynym ) p tzys ło  
w io  we j  suchej n itk i?  B y ła  po
dobno jeszcze k ilk a  m iesięcy 
tem u specja lna buda d la  ro 
b o tn ik ó w  p rzy  s tac ji Czecho
w ice, ale d y re kc ja  P K P  oce
n iła  ją, ja k o  „n ieeste tyczną“  i 
zażądała od k ie ro w n ic tw a  ce
g ie ln i zburzenia tego je d yn e 
go schronienia ro b o tn ik ó w  
przed deszczem. Cegieln ia „n ie  
estetyczną“  budę z lik w id o w a 
ła...

R obo tn icy  cegie lni w  B es tw i 
n ie  chodzą po fab ryce ospale, 
nie spiesząc się. P ro d u ku ją  na 
sw o je j jedyne j czynnej prasie 
około 28 tysięcy cegie ł na  do
bę, czekają na uruchom ien ie  
d ru g ie j, na rem ont k tó re j nie 
ma jeszcze k re d y tó w  —  i  tak  
m ija  dzień za dniem .

P rzy jem ne rozczarowanie

W niezbyt p rzy je m n ym  n a 
s tro ju  jecha liśm y do d ru g ie j 
ceg ie ln i — w  powiecie łódz
k im : w  S reb rne j pod Konstan 
tynowem . N ie  uśm iechałoby 
nam się oglądanie po raz  w tó  
ry  tego wszystkiego, co w idz ie  
liśm y  w  B estw in ie .

A  je d n a k  —  Srebrna to  coś 
wręcz przeciwnego. T am  pa 
now ała bezradność —  tu  tw ó r  
cza in ic ja ty w a , tam  senność i 
beztrosk i spokój — tu  ru ch  i 
ciągłe in no w ac je  p rodukcy jne , 
tam  poddaw anie się „o b ie k 
ty w n y m  przyczynom “ , tu  c ią 
gła w a lka  o lepsze w a ru n k i 
pracy, o w iększą wydajność.

A  przecież te „ob iek tyw ne  
p rzyczyny“ ; ob iek tyw ne  w a 
ru n k i są n iem a l jednakow e. 
Obie cegie ln ie  podlegają je d 
nemu C entra lnem u Zarządo
w i, w  obu jes t ponad 100 ro 
bo tn ików ;

W ceg ie ln i S rebrne j, dz ięk i 
pracy o rgan izac ji . p a rty jn e j, 
Rady Zak ładow e j i k ie ro w n ic 
twa, poprzez napraw ien ia  p ro  
du ke ji, rac jona lizac ję , oszczęd 
ność i  szeroko rozw in ię te  
współza w odn ic  iw o, wyda j  ność 
Stale rosła i rośn ie nadal.

Z 18 tys. cegieł dziennie rok

tem u, podskoczyła ona obecnie 
do 31 —  32 tysięcy.

Załoga zobowiązała się w y 
konać p lan na ro k  1949 do 
30 w rześnia br.

D z ięk i czemu cegielni® w  
S rebrne j może poszczycić się 
ta k im i sukcesami?

O dpowiedź jes t jedna: dzię
k i nowem u socjalistycznem u 
stosunkow i do p racy całe j za
łog i .dz ięk i zespoleniu się m ło  
dej o rgan izac ji p a r ty jn e j z ca
ły m  zakładem, z ro b o tn ika m i 
i ich  codziennym i spraw am i, 
dz ięk i in ic ja ty w ie  i  n ieus tan 
nej w a lce o wyższą, lepszą i 
tańszą produkc ję .

R e zu lta ty  są w idoczne
Cegie ln ia w  S rebrne j odrzu 

c iła  precz pozostałości b iu ro 
k ra c ji i  p e ryp e tii pa p ie rko 
wych, a personel je j w ie rzy  
we wła-sne s iły  i  n ie  czekając 
na pomoc z zew nątrz, sam roz 
strzyga na jp iln ie jsze, d la  robot 
n ik ó w  sprawy.

R ezulta tem  tego je s t to, że 
wszędzie, łącznie z dz ia łem  ła 
dowaczy, jes t praca akordowa, 
k tó ra  zwiększa w yda jność i 
podwyższa za ro bk i ro b o tn i
ków , że dz ięk i w z ro s to w i p ro 
d u k c ji zaoszczędzono pokaźne 
sum y (maszynista tow . R. M i
cha lsk i na samej ty lk o  o liw ie  
zaoszczędził w  ciągu trzech 
m iesięcy ponad 25 tys. Zł.), k tó  
re przeznaczono na zakup o- 
chronnych ub rań  i  obuw ia, na 
urządzenie św ie tlic y  itd ., że 
opracowano regu lam in  w spó ł
zaw odnictw a i  w prow adzono 
je we wszystk ich dz ia łach pra 
cy —  ta k  indyw idua lne , ja k  i 
zespołowe, że ro zw ija  się ruch 
rac jon a liza to rsk i (suszenie ce
gieł na w o ln ym  pow ie trzu  — 
m a js te r ob. K aczm arek i  in .) 
itd .

Jednak i  tu ta j są poważne 
trudności, z tą zasadniczą róż
nicą, że w  S rebrne j wa lczy się 
z n im i 1 razem, na w spólnych 
naradach w ytw órczych , szuka 
się ich rozw iązania.

Jedyną trudność, z k tó rą  nie 
może sobie poradzić cegie lnia 
w  S reb rne j, s tanow i fa k t  prze 
trzym yw an ia  na składach — 
dość ciasnych — dziesią tków  
tysięcy ciegie l przez odbiór-:, 
ców 1 w  te j spraw ie trzeba 
niezw łoczn ie ceg ie ln i pomóc. 
Do ta k ic h  in s ty tu c ji,  k tó re  m ie 
siącami n ie  odb iera ją  zamówio

O gazetkach ściennych dobrych i złych

Zarzad Polskiego T ow a rzy 
stwa W ydaw ców  Książek przy 
stępuje w  na jb liższym  czasie 
do w ydaw an ia  czasopisma 
dw utygodn iow ego pt._ „N ow e 
K s ią ż k i” . P ie rw szy num er u - 
każe się w  pa źd z ie rn iku ,. na 
k ładem  Robotn iczej Spółdzie l 
n i W ydaw nicze j „P rasa ” .

Zadaniem  tego czasopisma 
będzie stałe in fo rm ow a n ie  czy 
te in ik a  polskiego o bieżącej 
p ro d u k c ji książkow e j w  k ra 
ju  oraz o w sze lk ich  p rze ja 
wach życia k u ltu ra ln e g o  Zw ią
zanych z problem em  ks iążk i i 
sp raw  w ydaw n iczych . K ro n ik a  
k u ltu ra ln a  „N ow ych  Książek.” 
om aw iać będzie życie k u l tu 
ra ln e  P o lsk i, Z w iązku  Ra
dzieckiego oraz in nych  k ra 
jó w .

W  „N o w ych  K siążkach”  za
mieszczone będą opisy b ib lio 
gra ficzne świeżo ukazu jących 
się książek w ra ź  z ich  k ró tk ą  
ch a rak te rys tyką  1 zw ięz łym  o - 
tnów ien iem  treści, /

U w zg lędn ia jąc  w szystk ie  
dziedziny na uk i i k u ltu ry  „N o 
we K s ią ż k i“  ograniczą śię je d 
nak do Omawiania w y d a w 
n ic tw  w ybranych , odznaczają
cych się w artośc iow ą treścią i  
odpow iada jących po lityce  k u l
tu ra ln e j P o lsk i Ludow e j.

„N ow e K s ią ż k i”  u trzym ane 
będą na poziom ie po pu la rnym  
odpow iada jącym  rhn ie j w ięce j 
poziom ow i średniego a k ty w i
sty zw iązków  zawodowych z 
przeznaczeniem do masowego 
ko lpo rtow an ia . S łużyć będą 
spraw ie upow szechnienia kaiąż 
k i.

„N ow e K s ią żk i”  przeznaczo
ne są w ięc dla w szystk ich  czy
te ln ikó w , przede w szystk im  
zaś d la  nauczycie li, inspekto
rów  św ie tlicow ych  oraz dzia
łaczy ośw ia tow ych i  k u ltu ra l
nych, d la  sam ouków, uczest
n ik ó w  św ie tlic  i  k ó ł ia m o - 
ksztalceniowych.

A b y  zostały w ykonane zasad 
nicze zadania, k tó re  stoją 
przed każdą załogą fabryczną, 
aby Zostały w ykonane p iany 
p rodu kcy jne  — trzeba osiąg
nąć jedno. Trzeba, aby każdy 
rob o tn ik , każdy członek załogi 
znał plan, rozu m ia ł zadania 
swoje i swo je j fa b ry k i.  T rze 
ba, ja k  to się m ów i. doprow a
dzić p lan do rob o tn ika . W te
dy może rzeczyw iście zatoczyć 
ja k  najszersze k rę g i współza
w odn ic tw o  pracy —  ten r ia j-  
powdżriie jszy m o to r wzrostu 
je j w ydajności.

I  zarów no rada zakładowa, 
ja k  organ izacja  p a rty jn a  w 
każdym  zakładzie Pracy m u 
szą pośw ięcić w ie le  s ił i  p ra 
cy P opu laryzac ji tych  zagad
nień, ich ja k  najszerszemu
upowszechnieniu.

W ie le  je s t ś rodków  tem u ce
lo w i służących, w ie le  jest 
dróg. k tó ry m i się do tego celu 
zmierza. Jedną z tych dróg 
jest praca nad odpow iedn im  
rozw ojem  gazetki ściennej w  
każdym^ zakładzie pracy.

O n ie j w łaśnie pragniem y 
m ówić.

*
Z in ic ja ty w y  K o m ite tu  W ar 

sżawskiego PZPR, zakłady 
pracy w  s to licy  p rzys tąp iły  
do zorgan izow ać i a na swych 
terenach —  gazetek ściennych. 
P ow sta ły  _ k o m ite ty  re d a k c y j
ne. N iek tó re  zak łady  p racy de 
legow ały swych p ra cow n ikó w  
na specja lny ku rs  szkolen iow y 
dla redak to rów  gazetek ścieri- 

'nych .
O be jrze liśm y gazetki ścien

ne k ilk u  fa b ry k  obecnie, gdy 
pow in ien b y ł ukazać się p rz y 
n a jm n ie j czw a rty  ich num er. 
„P rzeg ląd“  dzisiejszvch gaze
tek nasuwa w ie le  Uwag i 
w n iosków .

*
Należy w ięc p rzed* w szyst

k im  stw ierdzić, że w  większoś 
ci gazetek zagadnieniom  zwią 
zańym z p ro du kc ją  poświęco
no bardzo m ało m iejsca, lub  
nie poruszano ich wcale.

Np. w  gazetce fa b ry k i A -52 
(daw nie j B -c ia  B orkow scy) w i 
dz im y fo to g ra fie  p rzo do w n i
ków  pracy, pozna jem y ich naz 
w iska i  wysokość osiągnięte j 
norm y. Czy to jednak  w y s ta r
cza? Czy ta k  „s k ro m n ie “  t y l 
ko można i  należy pisać o rze 
czyw istych bohaterach dn ia 
swego zakładu pracy?

W  żadnej gazetce fab ryczne j 
n ié  -w idzie liśm y n o ta tk i in fo r  
macyja e j o tym , co » s ta ło  wy

konane w  os ta tn im  okresie, co 
zam ierzano w ykonać i  ja k ie  
są p lany załogi na na jb liższy 
okres.

A  przecież w iem y, że np. w  
fabryće A -52 odbyw ają  sie czę 
ste i żywe narady w ytw órcze. 
Przecież załoga te j fa b ry k i 
„ż y je “  sw o ją  pracą. Dlaczegóż 
więc tak  słabe echo zna jdu ją  
te spraw y w  gazetce?

N ie  rna ju ż  chyba dziś w  War
szawie fa b ry k i,  k tó ra  n ie  m ia 
łaby  swoich rac jona liza to rów . 
A  w  większości gazetek fa 
brycznych jakoś o n ich  głucho.

W niosek narzuca się sam. 
Trzeba, aby gazetki ścienne 
popu la ryzow a ły  ja k  najszerzej 
p rzo do w n ików  pracy i rac jena 
liza  torów.- W tedy spe łn ią  one 
g łów ne zadanie, k tó rem u po
w in n y  służyć.

*
Gazetka ścienna pow inna 

dawać pełny obraz życia fa 
b ry k i.  Jest w  n ie j m iejsce na 
poruszenie w ie lu  sp raw  na po 
zór drobnych, a jednak  w aż
nych d la  unorm ow an ia  try b u  
życia i  pracy każdej załogi fa 
bryczne j. I  znowu p rzyk ład y :

K ażd y  zakład pracy walczy 
dziś z nieuzasadnioną absen
cją. W  walce te j może i  po
w inna  pomóc gazetka ścienna.

Gazetka fa b ry k i A -52 posia
da stałą ru b ry k ę , ozdobioną 
w ize run k ie m  oślej g łowy. Pod 
rysun k ie m  — k ilk a  nazw isk 
tych, k tó rz y  spóźniają się do 
pracy, lu b  opuszczają ją  bez u -  
sp ra w ie d łiw ien ia . O kazuje się. 
że w zm ia n k i te w  dużym  stop 
n iu  p rzyczyn iły  się do zm iany 
stosunku do p racy przez w y 
m ienionych p racow ników .

Często m ów i się w  fabryce 
o ja k ie jś  d robne j zm ianie, k tó  
rą koniecznie trzeba w p row a
dzić. A le  jakoś  na ty m  się ikoń 
czy.

W  PZO b y ło  tak  z b ra k u ją 
cym i sk rzyn ka m i na narzę 
dzia. Załoga prosiła, „w a łk o 
w a ła “  sprawę na naradach, 
wreszcie znalazł się ktoś, k tó  
napisa ł o tym  do gazetki. Po
m ogło —  sk rzyn k i ju z  są.

T a k ie  i  podobne spraw y spo 
ty k a m y  w  każdej fabryce. Dzic 
ją  się na „w łasnym  po dw ór
k u “  i  w łaśn ie n.a w łasnym  
podw órku  •— w  gazetce ścien
nej mogą być w yśw ie tlone  i 
szczęśliwie potem  rozs trzyg 
nięte.

*
P rzyk rą  niespodziankę spra 

w ia  „gazetka“ ścienna w  ~Pe- 
ru n ie“*

Z ie lony k a rto n  — ozdobne 
ra m y  i... koniec.

Towarzysze z „P e ru na “  
tw ierdzą, że bardzo by  chcicsi 
m ieć gazetkę, lecz jakoś nie 
p o tra fią  zabrać się do roboty. 
Jeden z tow arzyszy ukończył 
naw et ku rs  d la  redak to rów  
gazetek ściennych, ale n ie  prze 
ja w ia  żadnej in ic ja ty w y .

■— Sam n ie  napiszę wszyst
kiego, a n ik t ’ ż załogi n ie  chce 
pisać — .stara się w y tłum aczyć 
P rzykrą  n ie w ą tp liw ie  sytuację 

. sekre tarz ' o rgah izac ji pa r ty j - 
nej.

W yda je  nam  się, że w inę  za 
pusty karton , sm ętnie wiszący 
w  ś w ie tlic y  fa b ry k i „P e ru n “ 
(a zapewne nie ty lk o  tam) po
noszą w  ró w n y m  stopn iu  o r
ganizacja p a rty jn a , ja k  i  . rada 
zakładowa, k tó re  n ie  pośw ię
c iły  dość uw ag i sp taw ie  ga
zetki.

T ru d n o  przypuścić, że wśród 
ca łe j załogi „P e ru n a “  n ik t  n ie  
zechcia łby i  n ie  m óg łby do 
gazetk i k ilk u  s łów  napisać.

A le  trzeba zrob ić  p ierw szy 
k ro k . T rzeba w ydać choć je 
den num er. T rzeba  przełamać 
opór, w ą tp liw o śc i —  w y łon ić  
z zespołu fabrycznego kores
pondentów  i  nauczyć ich  p i
sać.

*
Załoga fab ryczna  chce czy

tać swoją gazetkę. Gazetka 
m usi w ięc m ieć odpow iedn i 
w yg ląd  zew nętrzny.

Na. pewno u  „Fuchsa“  czy
ta ją  gazetkę -wszyscy. Jest 
ba rw na, ozdobiona rysunkam i. 
K ie d y  się stanie na progu sto
łó w k i, w z ro k  m im o  w o li b ieg
nie  w łaśn ie  ku  n ie j.

N ie  można tego pow iedzieć o 
gazetce PZO, k tó ra  zresztą, 
je ś li chodzi o treść, n ie  należy 
do na jgorszych.

A le  przeczytan ie trzech b i
tych  stron m aszynopisu w yrna 
ga w ie lk ie j c ie rp liw o śc i, zw ła 
szcza, że trzeba się do n ich 
w spinać po skrzyn iach, gdyż 
gazetką w is i w  prze jściu , k tó 
re przeważnie je s t załadowa
ne.

W  w ie lu  fabrykach czekaia 
do dziś na próżno k o m ite ty  re 
dakcy jne  na , op iekunów “ 
dz ie ritrka rzy . Na p rz y 
k ładzie  gazetki fa b ry k i A-52 
można się przekonać ja k  b a r
dzo fachowa pomoc może przy 
czynić się do rozw o ju  fab rycz 
nej gazetki ściennej.

a  SZEW C ZYK  ]

nej cegły, należą PZPB N r  5 
w  Łodzi (110 tys. cegieł — te r 
m in  m in ą ł 31 sierpnia), P rze
m ysł Farm aceutyczny, Centra! 
ne B iu ro  Techniczne itd .

B estw ina m usi zm ienić 

m etodę pracy

Srebrna da je  rocznie trzy  
razy w ięcej zysku n iż  B e s tw i
na.

To chyba wym ow-ny dowód 
lepszej o rg an izac ji i  lepszych 
metod p racy S rebrne j.

G dyby B estw ina  zastosowa
ła m etodę p racy S rebrne j, gdy 
by zm ien iła  sw ój stosunek do 
pracy poprzez wprow adzenie 
akordu, w spó łzaw odn ic tw a itd . 
— wówczas p ro d u kc ja  pedsko 
czyłaby m n ie j w ięcej 0 30 p ro 
cent. A  30 proc. dziennej p ro 
d u k c ji te j ceg ie ln i —  t» około 
8 tys. cegieł.

W  ciągu 63 d n i z cegły, w y  
p rodukow ane j ty lk o  dz ięk i 
tym  30 proc, można by  było  
zbudować 2 p ię tro w y  dom — 
8 na 20 m!

To chyba m ów i samo za sie
bie.

„W ojskowa44 niedziela 
na Muranowie przyniosła 
rekord wydobycia cegły

SD o rg a n izu je  
c y k l w y k ła d ó w  

p o p u la rn o - le k a rs k ie k
Sekcja S łużby Z d row ia  Sto 

łeczńego K o m ite tu  S tro n n ic 
tw a Dem okratycznego o rg an i
zuje w  ram ach Czynu K o n g re 
sowego c y k l w-ykladów popu
la rno  -  leka rsk ich  d la  lu d n o 
ści W arszawy.

P rog ram  w y k ła d ó w  jes t na 
stępujący: 20 w rześnia d r A, 
S typu łkow ska  w yg łos i re fe ra t 
na tem at: „H ig ie n a  w  w a lce  z 
chorobam i zakaźnym i“  a d r  J. 
H a u sw irt re fe ra t na tem at cho 
rób wenerycznych. 22 w rześnia 
pre lekc ja  d r  M . Boguszewskiej 
„H ig iena  p ra cy “  i  d r  K . B o 
row sk ie j „C h o rob y  b iegunko
we u dzieci“ . 24 w rześnia re 
fe ra t d r S. S typu łkow sk iego 
„A lk o h o liz m “  i  d r  W. Ochm a- 
how ej „G ru ź lic a “ .

W yk ład y  odbywać się będą 
w  sali L ig i K ob ie t, u l. W illo 
wa 8/10. Początek o godz. 18. 
W stęp w o lny.

Wczorajsza „n iedzie la  na 
M u ra n o w ie “ sta ła  w yraźn ie  
pod znakiem  lu d z i w  m un du
rach. O fice row ie  Sztabu Gene 
ra lnego W P o fice row ie ; żołnie 
rże jednostek warszawskich 
„ ra z  o fice row ie  M BP, K B W , 
K om endy G łów ne j M O w  łącz 
ne j ilośc i około 5 tys. w raz  z 
p ra cow n ika m i PDT, CHPF, Za 
rządu G łównego L ig i K o b ie t i 
m łodzieżą ■ ZM P -ow ską , ze 
Śródm ieścia u s ta lili now y re 
ko rd  w ydobyc ia  cegieł.

—  Ile  tego dok ładn ie  będzie 
na razie nie w ie m y  — m ów ią 
k ie ro w n ic y  a k c ji tow . O lak  1 
inż. B orban z PPB BO R — 
Praca jeszcze n ie  skończona, 
a s te rty  cegieł są ju ż  w ię k 
sze n iż  po ub ieg łe j n iedz ie li, 
k tó ra  da ła 1.071 tys . Sztuk 
w yd o b y te j cegiy. Dziś p o w in 
no być 1,5 m iliona .

M iłą  niespodziankę s p ra w ili 
ch łop i ze w s i Sobolew, pow. 
G a rw o lin  w  ilośc i 100 osób, 
p rz y b y li do s to licy  z wyciecz
ką zorganizowaną przez m ie j
scową Samopomoc Chłopską. 
P rosto z dw orca —  zanim  je 
szcze zaczęli zw iedzanie p rzy
szli on i na M uranów . Jedn i z

p ierw szych s tanę li do pracy ! 
odchpdząe po 2 godzinach zo
s ta w ili po sobie k ilkanaście  
tys ięcy cegieł, poustaw ianych 
w  forem ne pryzm y.

N iem ało  rob o ty  m ia ły  takżs 
dw ie  o rk ie s try : rep rezen tacy j
na W P i jazzowa K B W , k tó 
re p rz y g ry w a ły  bez p rze rw y, 
dedyku jąc poszczególne u tw o 
ry  pracu jącym  zespołom. O r
k ie s try  g ra ły  aż osta tn ie  g ru 
py w a rszaw iaków  od jecha ły 
do domów.

Lem oniada i  p iw o  sprzeda
wane obok innych  a r ty k u łó w  
w  samochodach WSS i  CHPF 
cieszyły się powodzeniem  n ;e 
ty lk o  ja ko  napoje, lecz także 
czasem jako... im prow izow ane 
prysznice. Wobec b ra ku  w ody, 
szereg osób m y ło  się, po lew a
jąc się w za jem  p iw em  i  lem o
niadą, co n ie w ą tp liw ie  zw ięk 
szyło ob ro ty  samochodów —• 
sklepów.

Dobrze b y  jednak  by ło , 
gdyby nie dbając o ob ro ty  p i
w em  przeciągnięto do m ie jsca 
p racy choć ze dw ie  p ro w iz o ry 
czne ru ry  wodociągowe, p rzy  
k tó ry c h  po p racy  można by s'ę 
b y ło  um yć. (jam ).

Obrady Zarządu GL Zw. Zaw. 
Pracowników Sztuki i K u ltu ry

R A D I O

W T O R E K  — 20 W R Z E Ś N IA  

F a la  395,S m
P o czą te k  a u d y c j i  5.10, S yg n a ł 

czasu 12.00, 'W ia d o m o ś c i 5.15, 6.00,
7.00, 8.00, 12.04, P ro g ra m  n a  d z iś  
6.55.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z 
P ra g i, 6.15, 6.49, 7.15, 8.05. M u z y k a  
(>.30 G im n a s ty k a , 8.35 „D a ie k o  o d  
M o s k w y “  — A ż a je w a , 8.55 P rz e r 
w a , 10.35 D la  p rz e d s z k o li*  10.5S 
D la  k la s  I  i  I I ,  11.15 In fo rm a c je ,
11.20 M u z y k a , 12.20 D la  w s i:  F e iie  
to n , , ,o  p o d a tk u  g ru n to w y m  i  F o “ , 
12.50 P rz e rw a . 12.55 M e lo d ie  lu d o 
w e , 13.20 P C K , 13.35 M u z y k a  o b i a 
d o w a , 14 00 D-Ia c h o ry c h , 14.15 M u  
z y k a  czeska, 14.5o M u z y k a  ro z ry w  
k o w a .

F a la  1339,3 m
P ro g ra m  na  d z iś  15.25, na ju t r o  

23.50, W ia d o m o ś c i 37.90, 39.00, 21.00,
23.00,

15.3 D la  d z ie c i, 15.50 P o g ad a nka , 
IG.00 D la  m ło d z ie ż y , IG.15 K u ź n i
ca “  — re c e n z je , 16.20 K o m p o z y 
to r  T y g o d n ia : B ra h m s , 17,15 K o n 
c e r t  r o z ry w k o w y , 18.00 SP, 18,35 
P ie ś n i lu d o w e , 13.20 W ę g ry  p rz e 
m a w ia ją  do  P ć lisk i, 13.15 N a  m u 
z y c z n e j f a l i ,  19.45 ,,Z  h is t o r i i  k r ó 
ló w  i  p a p ie ż y “  — pog ., 20.00 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y , 21.40 M u z y k a  ta 
necana , 22.25 R e c ita l fo r te p ia n o 
w y  S m id o w ic z a , 22.45 M u z y k a  ro z  
r y w k o w a , 23.10 R e p o rta ż  z k  on  k u r  
su C h o p in o w s k ie g o , 24.00 K o n ie c  
a u d y c j i .

P ro g ra m  w ła s n y  W a rs z a w y  
n a  f a l i  395,8 m

P ro g ra m  na  d z iś  16.25, j ia  J u tro  
23.10, W ia d o m o ś c i 16.30, 17.45, 19.45,
22.00, 23.00.

16.59 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 17.15 
A u d y c ja  p o e ty c k a , 17.30 P o lska  
p ie śń  w spó łcze sna . 18.00 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 18.59 P o g a d a n k a . 39.00 
K o n c e r t  fo r te p ia n o w y  — M ende łS  
pohną . 20.00 M o z a ik a  m u z y c z n a . 
20.40 ,,N a  r a tu n e k “  — s łu c h o w is k o .
21.20 S o n a ta  D - d u r  M o z a rta , 21.40 
„O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “  — C z a rt-  
kow s-k iego , 22.20 M u z y k a  ta n e c z 
na, 22.45 M u z y k a  p o p u la rn a , 23.15 
K o n ie c  a u d y c j i .

„ T R Y B U N A  L U D U "
W y d a w c a ; K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t j i  

R o b o tn ic z e j
R edagu je?  K o m ite t  

N a k ła d  R .5  W . „P rasa**

R e d a k c ja ;
W arszaw a . u l S m o ln a  12

T e le /o n y -  R e d a k to r  N a cze ln y  
8-22-60 Z a s tę p ca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-38-28. S e k re ta rz  

R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79 
C e n tra la  8-82-28 8 51-04. 8-62-05 

8 57 62. 8-57-64.
P R E N V M E R A T A ! 

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra  
lu  z ł 150 — p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od łfl eg? n a . je d e n  adres 
p a r ty jn a  z ł 7 5 — za g ra n iczna  

r ł  300.—
K o n to  P K O  — N r  1-1374 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
nalepy ood»ć d ik ł= < d n v  1 czy 

te in y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a  u l 

S m o ln a  13 te l.  8-29 84 
K o lp o r ta ż  te ł 8 -71-ftn. B lu r c  

R e k la m  l  O g ło s z e ń :  0 5028 
D ru k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  
..P ra sa ", u l- S m o ln a  10.

B -83471

W  sali S A R P -u  w  W arszaw ie 
odbyło się P lenarne Zebranie 
Zarządu G łów nego Z w iązku  
Zawodowego P racow n ików  
S ztuk i i  K u ltu ry ,  k tó rem u prze 
w odn iczy ł prezes Zarządu 
G łównego ..tow. W ładysław  
K rasnow ieęki.

W  obradach w z ię li udz ia ł 
przedstaw ic ie le  CRZZ: tow . 
C ieślikow ska —  k ie ro w n ik  
D zia łu  K u ltu ra ln o  -  O św ia to 
wego oraz tow . W rońsk i z W y
dzia łu  O rganizacyjnego.

W  w y n ik u  d w ud n io w ych  na 
rad  P lenum  u ch w a liło  rezo lu 
cję  w  k tó re j p ię tn u je  rozb ija c - 
ką dzia ła lność przyw ódców  a- 
m erykańsk ich , angie lskich i ho 
lendersk ich Z w ią zków  Z aw o
dowych na teren ie  SFZZ, zg ła
sza pełną gotowość czynnego 
udzia łu , w raz z po lsk im  r u 
chem zaw odow ym  w  obronie 
id e i solidarności m iędzynaro
dow e j i  w spó lne j w a lk i o po 
kó j.

W  rezo lu c ji czy tam y m. In.: 
„Z  uczuciem  pe łne j so lida rno
ści i  z w ia rą  w  zwycięstwo 
słusznej spraw y p e trzym y na 
postępowych p ra cow n ikó w  k u l

tu ry  w  k ra jach  ka p ita lis ty c z 
nych, ńa ich  dram atyczną w a l 
kę z zalewem  kosm opo lityczne j 
tande ty  pseudo -  k u ltu ra ln e j.

W iedząc, że postęp w  dziedzi 
n ie  k u ltu ry  je s t n ieroz łączn ie 
zw iązany z rozw ojem  ośw ia ty, 
w ypow iadam y w a lkę  w sze lk im  
próbom  żerowania na ciem no
cie i  zacofaniu, próbom  p ro fa 
nowania uczuć re lig ijn y c h  
przez w y tw a rza n ie  zb iorow ej 
psychozy fa b ryko w a n ym i cu 
d a m i“ .

P lenum  uch w a liło  także pod 
jęcie za pośrednictw em  CR ZZ 
starań pow o łan ia  przez fi w ia t o 
w ą Federację Z w iązków  Zaw o 
dow ych —  Zawodowego D e
pa rtam en tu  Sztuki, w  p rzeko 
naniu, że przyczyn i się to  do 
zespolenia p ra cow n ikó w  sztu
k i w  obronie in te resów  zawo
dow ych i  k u ltu ry .

P lenum  postanow iło  przez 
dokonanie nowego podz ia łu  
fu n k c ji i  określen ie  odpow ie
dzia lności za poszczególne 
dz ia ły  p racy u a k ty w n ić  tych  
cz łonków  w szystk ich  in s ta n c ji 
zw iązkow ych, k tó rz y  do tych 
czas w y k a z a li się z b y t m ałą  
działa lnością.

Nauczyciele muszą nieustannie 
podnosić swój poziom  
ideologiczny i fachowy

W  dniach 17 i  18 bm. w  ca
ły m  k ra ju  odbyw ała  się d ru 
ga tu ra  ko n fe re n c ji nauczyciel 
skięh z udzia łem  p ra cow n ikó w  
a d m in is tra c ji szkolnej, nauczy 
c ie li szkół podstaw owych i 
..średnich o raz p rzedstaw ic ie li 
p a r ti i po litycznych , organiza
c j i  społecznych i  zw iązków  za 
wpdowych.

W  czasie ob rad  zwrócono 
szczególną uw agę na kw estię
podnoszenia poziom u ideo lo 
gicznego i  fachowego nauczy
c ie li i  zw iązan ia ich  z a k tu a l
n y m i p rob lem am i społecznymi, 
gospodarczym i i  po lityczn ym i.

Dużo 'm iejsca poświęcono o - 
m ów ion iu  ak tu a ln ych  zagad
n ień po litycznych, a zwłaszcza 
an typo lsk im  w ys tąp ie n io m  Wa 
tyka m i. D e kre t Rządu o w o l
ności sum ienia i  w yznan ia  — 
s tw ie rdza li nauczycie le — za
pewnia w szys tk im  obyw a te 
lom  w  Polsce, n ie  ty lk o  pełną 
swobodę w ie rzeń  re lig ijn y c h , 
lecz rów n ież  je s t skuteczną o - 
broną p rzec iw ko  w sze lk im  dy 
sk rym in ac jo m  ■wyznaniowym. 
N auka re i ig i i w  szkołach p o l

skich je s t na jlepszym  dow o
dem  p ra w d z iw e j. to le ra n c ji re  
l ig ijn e j i  skuteczną odpow ie
dzią na oszczercze zarzu ty  m ię  
dzyń a r od ow ej reakc ji.

W uchw a lonych rezo luc jach 
nauczycie le zobow iązali się 
podnosić sw o ją  w iedzę facho
wą, poziom  nauczania, p rze - 
pajać p ro g ra m y szkolne tre ś 
cią społeczną, m ob ilizow ać ca 
ły  sw ój w y s iłe k  w  w alce i  
pracy o w ychow an ie  m łodzie
ży w  duchu p raw dziw ego pa
tr io tyzm u  i  p ro le ta riack iego  in  
te rn  acjonal izm u . N  auczyc ie l-
stwo będzie pobudzać w  m ło 
dzieży zainteresowanie i  m i
łość do Z w iązku  R adzieckie
go i  k ra jó w  d e m o kra c ji lu do  
wej.

Szczególnie uroczysty prze
bieg m ia ły  obrady nauczycie li 
pow. nowotarskiego, k tó re  od
b y ły  się w  Zakopanem . W o -  
bradach w z ię li udz ia ł: m in i
ster ośw ia ty  tow . Skrzeszew
ski, w icem in is te r tow . Jab ło ń 
ski, dy r. dep. —  G arbow ski o -  
raz k u ra to r K rakow sk iego  O - 
k ręgu  Szkolnego — d r Danek.

Działalność aktyw u  kobiecego PGR 
w województwie szczecińskim

W  Szczecinie odbyła się 
p ierwsza narada O kręgowej Ra 
dy Kobiecej p rzy  Zw. Zaw. Ro 
botnikóW  Rolnych.

W  PGR okręgu szczecińskie
go je s t zatrudnionych obecnie 
3.335 kobiet, z czego 3.310 na
leży do zw iązku. K ob ie ty  b iorą 
czynny udzia ł w  kom ite tach 
fo lw arcznych i  zarządach zespo 
łowych, organ izow aniu przed
szkoli, ż łobków i  dziecińców.

Do 150 k ó ł L ig i K ob ie t p rzy 
PGR należy ju ż  ponad 1.500 ko

biet. K o ła  te p rzeszko liły  w  
pierw szym  półroczu br. na róż
nych kursach przeszło 200 ko
biet.

K ob ie ty  zatrudnione w  PGR 
b iorą udz ia ł we współzawod
n ic tw ie  pracy. Spośród 253 
przodownic ńa czoło wysuń ’ y 
się t ra k to rz y s ta  m a ją tku  W it 
nica —  S tan is ława Prus oraz 
robotnica A nna Kokolus z ze
społu Penzino. Kob ie to tę ru-óy 
sprzęcie zboża, s ia ra  i k>n- h 
pracach osiągnęły 170 —  Ż .J  
proc. norm y.

O  g ł o d z e n i e

L ik w id a to r  C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rz e m y ś lu  W łó k ie n n ic z e g o  z s ie 
d z ib a  \v  Ł o d z i, p rz y  A l.  K o ś c iu s z k i 4 ś l.  p o d a je  do w ia -
cto iności. że C e n tra ln y  E a rząd  P rz e m y s łu  V / i  j  fcj o n  n i c z z e o zos ta ł* 
z a rzą d ze n ie m  w ła d z  z w ie rz c h n ic h  p o s ta w io n y  w  s ta ń  l ik w id a c j i  z 
d n ie m  15 lip c a  1943 r .

W  z w ią z k u  z ty m  w z y w a  sie w ie rz y c ie l i  do zg ła sza n ia  s w y c h  p re 
te n s ji  w  c ią g u  trz e c h  m ie s ię c y  od d a ty  U kazan ia  się w  p ras ie  o g ło 
szen ia .
233-K L ik w id a to r
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Mistrzostwa bokserskie I i II Ligi
Olimpijczyk Antkiewicz pokonany w W arszawie

W  niedzie lę IX bm , nastą
p iła  inaugurac ja  sezonu p ięś
cia rskiego w  k ra ju , rozpoczęły 
się w a lk i o m is trzostw o I  i  IX 
L ig i Bokserskie j.

P rzypo m n im y  czy te ln ikom  
k to  b ierze udz ia ł w  w a lkach  
o m is trzostw o I  i  I I  L ig i.

I  L iga : K o le ja rz  -  Gedania 
(Gdańsk), G w ard ia  (Gdańsk; 
G w ard ia  (W arszawa), Związki', 
w iec (Łódź), Zw iązkow iec (Byk 
goszez) i  S ta l (Chorzów).

I I  L ig a : Ł K 3  -  W łókn iarz, 
O gn iw o (W rocław), S ta l (W ro
cław ), K o le ja rz  (Poznań). 
Z w iązkow iec  -  W arta  (Poz
nań).

W  n iedzie lę rozegrane zośtr 
ły  następujące spotkania: w  
W arszaw ie G w ard ia  (W) -— 
G w ard ia  (Gd); w  G dańsku Ge 
dan ia  —  S ta ł (Chorzów), w  
Łodz i Z w iązkow iec (Ł) —
Z w iązkow iec  (Bydg.).

W  I I  L idze  w a lczy li: w  
K ra k o w ie  Ł K S  W łó kn ia rz  — 
Cracovia -  O gniwo, we W roc
ła w iu  S ta l —  Z w iązkow iec - 
W arta , w  Poznaniu K o le ja rz  
—  O gn iw o (W r.).

Ze w zględu na to, że pięś- 
c ia rs tw o  w  Polsce jes t spo r
tem  bardzo popu’ a rn ym  i  że 
im p rezy  bokserskie skup ia ją  
dużą liczbę w id zó w  —  ta  dys
cyp lin a  sportu  w ym aga spe
c ja ln e j uw ag i i  op ieki. N a j
rozm aitsze m ach inacje  i  próby 
kape ru nku  zaw odników , p ro 
wadzone przez n ieodpow ied-

n ich  działaczy k lubow ych  
k ie ro w n ik ó w  sekćyj, d la  k tó  
rych  „p u n k ty “  są spraw ą n a j
ważniejszą i p ierwszoplanową 
— są dowodem ,że boks m usi 
pozostawać pod szczególną, pie 
czą odpow iednich czynn ików .

Również w sze lk ie  p róby ro 
bienia z zaw odn ików  „kon  
wyścigow ych“  .które muszo 
walczyć bez względu na star. 
swego zdrow ia i samopoczu
cia - ■ muszą być raz na zaw 
■we i, -■ r nr.e Z drow ie  zawód 
ru ta  jest ważniejsze od p u n k 
tów.

U d z ia ł sędziów w  zagwaran 
tow an iu  poziomu m is trzostw  
L ig i B oksersk ie j jes t bardzo 
duży. S p ra w ie d liw e  w e rdyk ty , 
tęp ien ie  na r in g u  wszelkich.oto 
ia w ó w  b ru ta lnośc i i n iosnort 
wago zachowania się niedo
puszczanie w  m ir rę  możność 
do k.o. craz 'prow adzenie w a lk  
w  sposób zm niejsza jący do n r  
n im um  m ożliw ości doznania 
k o n tu z ji przez zaw odn ików  — 
oto obow iązki sędziów.

S port p ięśc iarsk i ma bardzo 
w ie lu  zw o lenn ików  ; m iło ś n i
ków, ale . ■ ■ z rów nież • w ie lu  
P rz e rw o m  ,-_v. Ch. re rh y ś m y , 
aby tegr,,\.„7 \ i  sezon p o w ię k 
szył liczbę m iłośn ików  pięś- 
c ia rs tw a i  um nie jszy ł liczbę 
antagon istów  boksu A le  to 
zależy ty lk o  od organ iza to rów  
i uczestn ików  im prez pięśma 
skich. (D)

G w ard ia  (W arszaw a)— G w ard ia  (G dańsk) 9:7
Po meczu o drużynow e m i

strzostwo W arszaw y, będącym 
ja k b y  p ro log iem  —  rozegrany 
został mecz o m is trzostw o I  L i 
g i Boksersk ie j m iędzy dw iem a 
im ienn iczka m i: „G w a rd ią “  w a r 
szawską i  „G w a rd ią “  gdańską. 
Spotkanie to, k tó re  w yw o ła ło  
duże zainteresowanie w  św ię
cie spo rtow ym  sto licy  i  zgro
m adziło  na trybunach  ko rtu  
centra lnego W K S  Legia około 
8 tysięcy w idzów  — zakończy
ło  się zw ycięstw em  gospodarzy 
w  stosunku S:7. W y n ik  ten nie 
je s t jednak is to tn ym  od zw ie r
c ied len iem  przebiegu w a lk . Re 
m is by iŁ y  na jsp raw ied liw szy  
d la  obu drużyn. Pewnie zastrze 
żenią może bow iem  budzić 
p rzyznan ie  zwycięstwa K om u - 
dzie nad A n tk ie w iczem  i w y 
n ik  rem isow y w  walce F lis i-  
ko w sk i— A rchadzk i. W praw dzie  
Kom uda w a lczy ł bardzo dobrze 
t  zasłużył na pochwałę, jednak 
zdaniem naszym — w a lk i swej 
nie w yg ra ł. W yn ik  n ieroz
s trzygn ię ty  b y łb y  na jsp raw ied 
liw szą decyzją. F lis iko w sk i zo
sta ł jeszcze ba rdz ie j w yraźn ie  
skrzyw dzony niż A n tk ie w icz  i 
należało dać m u wygraną.

O g o n y  poziom w a lk  b y ł nic 
z ły  Z ósemki stołecznej do b 
rze zaprezentowali s:e  S ta tkó w  
ske Kom uda, K o lczyńsk i i Szy

m urfl Tyczyńsk i nie w y trz y 
m ał spotkania ko n dycy jn ie  i 
w a lczy ł zby t chaotycznie. N a j
słabszym i zaw odn ikam i b y li 
Jankow ski i A rchadzk i. M iłą  
niespodziankę sp ra w ił K o lczyń  
ski, koóry w a lkę  swą rozw iąza ł 
bardzo dobrze tak tyczn ie  i  eke 
normcznie. W a lczy ł spokojn ie  
nie w d aw a ł się w  żadną zby
teczną w ym ianę  ciosów.

W  drużyn ie  gdańskie j na j 
lep ie j w y p a d li M iko ła jcze w - 
ski, G d y ń s k i, K w ia tk o w s k i 
F lis iko w sk i. Iw ań sk i m ia ł ba r 
dzo surowego i  słabego tech
n iczn ie  p rze c iw n ika  — choć ob 
darzonego s ilnym  ciosem — 
nie m ia ł możności wykazan ia 
w  całe j pe łn i swych w a lo ró w  
M ech iiń sk i w  wadze ciężkie j 
ty lk o  przez jedną rundę  po tra 
f i ł  staw iać opór Szymurze, u - 
stępując m u techn iką  i szybko 
ścią.

W y n ik i techniczne spotkań 
(na pierw szym  m ie jscu zawod
n icy  warszawscy):

w. musza: Patora p rzegry
wa na pu n k ty  z M iko ła jeże w 
skim . M im o porażki P atora w a l 
czył nieźle i przez ca ły  czas 
by t rów norzędnym  p rze c iw n i
kiem . W arszaw ian in  przegra ł 
pe rw szą  i  trzec ią  rundę, 
m ając drugą rem isow ą;

w. kogucia: - Szatkow ski wy-

L - D t i m o w n a  i Stawczyk zwyciężają 
w Masarykoyych lirach  

w Vitkovicacîi
p r IA  (tel. w ł.) W drug im

dn i u M ię ù.:ÿ.iarc-dcw;yeh zawc
ćo\V ie kk ja d e tyczn ych w  W it-
ko-.,vie ach (M asaryko ve H r y l
r< >’ r.:: y  n; e -osiągnęli v¡dększycb
SL' Jedynie ml cd a m io •
L ;. ;> T £ .an: ków na w rzucie
cl ■- „ i ie in u z y ika ia  d i t r y  w y -
Pńk 39.G2 m  u-stanaw :a jąc no-
w y reko r d  P o lsk i w kategoirii
ju n .iorek. Prócz n ie j w y ró ż n ił
się średniodystansow iec K o r-  
ban. k tó ry  ju ż  po raz d ru g i po 
kona ł S ta tk iew icza . K o rb a n  
przebieg ł 800 m  w  czasie 
1:57,2. Poza sukcesem K o n i-  
ków ny, drug ie  zw ycięstw o dla  
b a rw  polskich uzyska ł S taw 
czyk, w yg ryw a ją c  bieg na 200 
m  w  czasie 22,1 sek.

W y n ik i techniczne drugiego 
dn ia  zawodów b y ły  następu ją
ce:

K o n ku re nc je  m ęskie: bieg 
200 r.i: 1) S taw czyk 22,1 sek. 4)
M ach — 22,8 sek

Rzut m ło tem : 1) K od rovkky

(C3R) — 43,52 m, 4) M as łow 
ski (P) — 47,01 rn.

T ró js k o k : 1) M oberg (Szwe
cja) — 14,£8 m, 2) H o ffm an  M. 
(P) —  18,30 m.

Elog 800 m : 1) W ia tr  (CSR) 
-  1:55,9, 2) Stecu (Szwec.) — 

1:58,7, 3) K o rban  (P) —  1:57,2, 
5) S ta tk ie w icz  (P) —  1:59,7.

S kok o tyczce: 1) Sexa 
(CSR) —  4,05 m  2) M o ro ń - 
czyk (P) —  3,85 m.

K o n ku re nc je  kobiece:
R zu t dyskiem : 1) K o n ik ó w - 

na (P) —  39,51 m, 2) S tacho
wie (CSR) —  38,81 m, 4) D o
brzańska (P) —  37,14 m . .

B ieg 100 m 1) S icnerova 
(CSR) —  12,4 sek, 2) M oderów  
na (P) —  12,7 sek, 4) C ieśli 
ków na (P) —  13,0 sek, 5) Słom 
czewska (P) —  13 3 sek.

B ieg 2-00 m: 1) HiJrlova 
(CSR) —  26,1 sek. 2) C ieś lików  
na (P) —  26,6 sek.

W  skoku w zw yż P o lk i nie 
odegra ły żadnej ro li.

Końcowe rozgry wki I  Ligi

\

J ą .

Rozgrywki ligowe weszły już w ostatnią fazę. Każdy 
mecz —  to walka o cenne punkty. Na zdjęciu bramkarz 
jrLegii“  Skromny w efektownym wybiegu po piłkę w cza- 

isię meczu Polonia — Legia. roto * *

gra ł na p u n k ty  z Pekiem . W al 
ka by ła  dość żywa i  ob fitu ją ca  
w  ciągłą w ym ianę  ciosów. Szat 
kow sk i t r a f ia ł ce ln ie j i  szyb
c ie j i  w  trzecie j rundzie  Pek 
b y ł ju ż  b lis k i nokautu .

w. p ió rko w a : T yczyński prze
gryw a na p u n k ty  z G d yń sk im . 
Przez wszystkie trzy  run dy  Gc. 
łyń-ski b y ł w  ataku. Po p ie rw 
szej rundzie  rem isowej; gdań
szczanin w yg ryw a  drugą d w o 
ma pu nk tam i. W trzec ie j ru n 
dzie T yczyńsk i o trzym u je  na 
poronien ie za bic ie  głową i run 
dę przegrywa 17:20.

w. lekka : Kom uda w yg ryw a  
na p u n k ty  z A n tk iew iczem  
P ierwszą rundę w yg ryw a  gdnó 
szczanin, k tó ry  ca ły  czas ataku 
ie i t ra f ia  K om u dę serią ciosów 
w  tu iów . IV d rug ie j rundzie  K c  
m u da zaczyna lep ie j b lokować 
ciosy i k ilk a k ro tn ie  kon tru je  z 
powodzeniem , w yg ryw a jąc  run 
dę jednym  punktem . W  trze 
c ie j rundz ie  A n tk ie w icz  zno
wu jest w  a taku i k ilk a k ro tn ie  
tra f ia  z le w e j i  p raw e j, p rzy 
końcu trochę jednak słabnie i 
Kom uda znowu dochodzi do 
głosu. Runda rem isowa z le k 
k im  plusem  d la  A n tk iew icza

W. pó łśredn ia : Jankow ski 
przegryw a przez d y s k w a lif ik a 
cję  w  d ru g ie j rundz ie  z Iw a ń 
skim . G w ardzis ta  stale p rzy 
trz y m y w a ł swego p rze c iw n i
ka i o trzym a ł dw a  napom nie
nia. Za trzec im  —  sędzia ode
sła ł go do rogu. '

Waga średnia: K o lczyńsk i 
w yg ryw a  na p u n k ty  z K w ia t 
kow sk im . Gdańszczanin stale 
dąży do w a lk i na  pó łdystans i 
w  zwarciu, w  k tó ry m  je s t w y 
raźnie lepszy od K o lczyńsk ie 
go. Ten osta tn i w a lczy spoko j
nie, n ie  . szafuje c iosam i i  b ije  
w  odpow iedn ich m om entacli 
stopniowo uzysku jąc coraz 
w iększą przewagę. P ierwsza 
runda rem isowa. W  d ru g ie j 
rundzie  K w ia tk o w s k i o trzym u 
je napom nienie za b ic ie  głową. 
Runda 20:13 dla K o lczyńsk ie 
go. W  trzec ie j rundz ie  K o lczyń  
sk i tra f ia  k i ’ k a k ro tn ie  w  tu 
łó w  i w  szczękę i  w y g ry w a  r u r  
dę 20:17. K w ia tk o w s k i kończy 
w a lkę  chw ie jąc się na nogach

W  półciężka: A rcha dzk i re 
m isu je  z F lis iko w sk im . W 
pierwszej rundz ie  A rchadzk i 
tra f ia  k ilk a  razy  i  w y g ry w a  
rundę dw om a pu nk tam i. W  
d ru " 'o j r —r i * >  F lis ik o w s k i za 
czyna operow ać. lew ym  p ro 
stym  i rundę  w y g ry w a  jednym  
punktem , p rzy  czym  przy. koń 
cu ru n d y  A rcha dzk i pada na 
m om ent na deski po jednym  z 
ciosów gdańszczanina. W  trze 
c ie j rundz ie  F lis ik o w s k i w yraź  
n ie  przeważa i  ru n d ^  w yg ryw a  
dw om a pu nk tam i.

W. ciężka: S zym ura w y g ry 
w a przez t. k . o. w  d ru g ie j ru n 
dzie z M ech lińsktm . M is trz  Pol 
sk i przew ażał przez ca ły  czas 
i dość ła tw o  u p o ra ł się ze 
sw ym  przec iw n ik iem .

W a lk i w  r in g u  p ro w a d z ił *ę 
dzia  Fedorow icz (Śląsk) p u nk
to w a li ob. ob. S ik o rs k i i  Czer
n ik  z Ło d z i oraz Suszczyński z 
Poznania. (D)

„GWARDIA II" — „LEGIA“ 
9:7

Mecz o d rużynow e mtetrzos 
tw o  W arszawy, rozegrany m ię 
dzy W K S  Leg ia  i  d rugą  d ruży 
ną stołecznej G w a rd ii zakoń
czył się zw ycięstw em  gwardzż 
stów  w  stosunku 9:7.

Poziom  w a lk  b y ł dość n isk i. 
Jedyn ie  spo tkan ie  W ilczka  z 
O lszew skim  i  K u k u la k a  z Tom  
czyńskim  m og ło  zadow olić m i 
ło śn ikó w  p ięśc ia rstw a. Repre
zentant w a g i c ię żk ie j d ru żyny  
L e g ii G ościański w p raw dzie  
posiada bardzo s iln y  cios, ale 
w ie le  jeszcze n ie  um ie. D op ie
ro po prze jśc iu  odpowiedniego, 
tre n in g u  będzie można pow ie
dzieć, czy p ięśc ia rz ten  is to tn ie  
jest dobry .

W y n ik i w a lk  b y ły  następują 
ce: w  wadze m uszej P aw lak  
(G) z rem isow a ł z SzuHmem 
(L); w  w . koguc ie j M arcyś (G) 
przegra ł p rzez tk .o . w  trzecie j 
rundz ie  z  K w ie tn ie m  (L), w  w. 
p ió rko w e ! Łukasz  (G) przegra ł 
przez t.k.o. w  trzec ie j rundz ie  
z Ż y g liń s k im  (L); w  w . le k k ie j 
K u k u la k  (G) w y g ra ł na  p u n k 
ty  7. Tom ezyńskim  (L); w  w. 
pó łśredn ie j Szczepaniak (G) 
w y g ra ł przez poddanie się Ż a
ka (L); w  w . średnie j po n a j
ciekawsze j w a lce dn ia W ilczek

(G) w y g ra ł na p u n k ty  z O l
szewskim ; w  w. pó łc iężk ie j Fa 
m u lic k i (C-) zdobył p u n k ty  
w a lkow erem  z powodu b ra ku  
p rzec iw n ika ; w  w. c iężk ie j Go 
ściański (L) zw yc ięży ł przez 
k.o. w  p ierw sze j rundzie  M i
cha lika  (G).

Inne  w y n ik i meczów o m is
trzostw o klasy A  G k rę  nu Was 
orawskiego: „Ż y ra rd o w ia n ka ' 
— „O gn iw o “. 10:4; „S ta l“  Ra
dom — „B u d o w la n i“  16:0 w.o 
Z 2 K  P ruszków  — „S pó jn ia " 
18:0 w .o (D)

K O L E JA R Z  (POZNA??) — 
O G N IW O  (W R O C ŁA W ) 10:6

Rozegrane w  Poznaniu spot 
kan ie p ięściarskie o m strzo- 
s two I I  lig i bokserskie j m  ę- 
dzy poznańskim  „K o le ja rze m “ 
i w ro c ław sk im  ..O gniwem “  za 
kończyło  się zw ycięstw em  „K o  
le ja rza “  w  stosunku 10:3.

Poszczególne w a tk i sta ły na 
p rze ęę inym  poz iom e i da ły  
następujące w y n ik : (na p ie rw  
szym m ie jscu zawodnicy „K o 
le ja rz a “ ): *

W rm gu  sędziował Ła uke - 
olrey (Szczecin), n.a p u n k ty  
K rasusk i i K oszu lińsk i (W ar
szawa) oraz T w a rd o w sk i 
(Łódź). W idzów  ponad 1.000 
osób.
G W A R D IA  (W R O C ŁA W ) — 
W Ł Ó K N IA R Z  (NO W A SOL) 

14 : 2
W  H al) Lu do w e j we W rocła 

w iu  rozegrany został mecz bok 
seraki o m is trzostw o k lasy  „ A “  
w ydz ie lone j W ROZB, m iędzy 
m ie jscow ą G w ard ią  a W łókn ia  
rzem  z N ow e j Soli. Mecz za
kończy ł się w yso k im  zw yc ię 
stwem  gw ardz is tów  w  stosun 
k u  14:2. W ram ach tego m e
czu stoczono bardzo dobrą w a l 
kę w  m uszej m iędzy m is trzem  
E uropy —  Kasperczak em, a 
m istrzem  ju n io ró w  Dolnego 
Śląska —  N a p ie ra isk iim  ' (No
wa Sól), Z w yc ię ży ł Kasperczak 
a m iody N a p ie ra lsk i o trzym a ł 
gorące b raw a  za dzie lną po - 
s.awę w  walce z m is trzem  E u 
ropy
K O L E JA R Z  -  „G E D A N IA “  — 

„S T A L “  (CHORZÓ W ) 12:4 
W obecności 3 tys. w idzów  

rozegrany został we Wrzeszczu 
mecz o m is trzostw o I  L ig i 
B oksersk ie j m iędzy „K o le ja 
rzem “  (Gdańsk) a drużyną 
„S ta li“  z Chorzowa. Spotkanie 
p rzyn ios ło  zw ycięstw o gospo
darzom  w  stosunku 12:4.

W y n ik i techniczne (na p ie r- 
w szym  m ie jscu —  gospodarze). 
W m uszej: D rążkow sk i, po sła 
bej walce zwycięża Dzięcio ła ; 
w  koguc ie j; K le in  w y g ra ł z 
O sieckim  w  trzec im  s ta rc iu  
przez techn iczny k.o.

Bardzo ładną w a lkę  stoczyli 
w  wadze p ió rko w e j A n tk o 
w ia k  z B aza m ik ie m . W  poło
w ie  d ru g ie j ru n d y  sędzia r in 
gow y p rze rw a ł w a lkę  na sku
te k  rażącej p rzew ag i B aza rn i- 
ka;

W  wadze le k k ie j Z ie liń s k i 
w y g ra ł z K uszen i w  d ru g ie j 
run dz ie  przez d yskw a lifka c ję . 
Do m em entu d y s k w a lif ik a c ji 
lepszy b y ł gdańszczanin.

W  wadze pó łś re dn ie j M us ia ł 
zw yc ięży ł Ponantę  w  trzecie j 
rundz ie  przez d yskw a lifika c ję .

W  wadze średn ie j Chychła 
pokona ł na p u n k ty  Sznajdra. 
W a lka  b y ła  przez ca ły  czas 
b. zażarta. Techn iczn ie  dużo 
lepazy b y ł gdańszczanin, k tó ry  
je d n a k  po parom iesięcznej 
p rze rw ie  w a lczy ł s łab ie j n iż  nor 
m a ln ie .

W  wadze pó łc iężk ie j D o leck i 
u le g ł N ow arze w  ’3-dm sta rc iu  
przez techn iczny k.o.

W  wadze c iężk ie j B ia łk o w 
s k i zdobył p u n k ty  w a lkow e
rem .

W  r in g u  sędziow ał K u b ik  
(Szczecin). Na p u n k ty  ob.ob. 
B ie lew icz  (Poznań), U rb an iak  
(Poznań) i  M ac ie je w sk i (W ar
szawa).

„S TA L - P A FA W A G " —  
„Z W IĄ Z K O W IE C  - W A R TA “ 

8:8
W  meczu o m is trzos tw o  I I  

L ig i B okse rsk ie j rozegranym  
w e W roc ław iu , poznańska 
„W a rta “  z rem isow a ła  z m ie js 
cow ym  „P a ia w a g ie m " 8:8.

W y n ik i w a lk : (na p ie rw 
szym m ie jscu  gospodarze) W. 
mueza: Faska zw yc ięży ł M a - 
jewskiego, w  koguc ie j: Czaj
k o w sk i pokona ł L iedkiego, w  
p ió rk o w e j: K u c h a rs k i przegra ł 
z Szym ańskim , w  le k k ie j: 
Szczepan zw yc ięży ł R a ta jcza
ka, w  pó łśredn ie j Szto lc prze
g ra ł na p u n k ty  ze S zkud ia r-

k iem , w  średn ie j: K ru p iń s k i 
pokonał na p u n k ty  B ia łk o w 
skiego, w  pó łc iężk ie j: P o lań
czyk poddał się w  trzec ie j ru n  
dzie F ranko w i, w  wadze cięż
k ie j:  P a ido w sk i p rzegra ł na 
p u n k ty  z M a jew sk im .

Sędziował w  r in g u  Neuding 
(Warszawa), na p u n k ty  Ł u k a 
szewski (Śląsk) Ć w ik liń s k i 
(Śląsk), B uk is  (Gdańsk).'

„W Ł Ó K N IA R Z  Ł K S “ ' 
„O GO TY/O  - C H A C O V IA “  U : i

W  meczu boksersk im  o m is 
trzostw o I I  L ig i „W łó k n ia rz " 
Ł K S  zw ycięży ł „C r(aoovię“  w 
w ysok im  stosunku 14:2. Dwa 
pu n k ty  d la  „C ra c o v ii“  zdobyli 
Le ja  w wadze koguciej, k ló r j 
zrem isował z M a łe ck im  era 
Rapacz, k tó ry  n;e ro.-.trzygr.ą’ 
w a lk i z ,O le jn ik ie m  w  wadze 
średnie j.

W r in gu  sędziował L isowsł: 
(Warszawa). Na pu n k ty  I-Te w a 
kow sk i (W arszawa) oraz M a r
kow sk i i D z iu ra  ze Śląska.

N ow y p ły w a c k i 
re k o rd  P o ls k i

Na p ły w a ln i m ie jsk ie j w  
Bydgoszczy odby ł się m iędzy- 
okręgow y mecz p ły w a c k i Poz 
nań — Pomorze, zakończony 
zwycięstwem  Poznania w  s to 
sunku 125:71 pk t.

W ram ach tych zaw odów re 
prezentant Poznania C ichoń- 
sk i p rze p łyną ł 100 m  st. m o
ty lk o w y m  w  czasie 1:15,4, co 
jest no w ym  reko rdem  po lsk im .

W  p iłce  w odne j Poznań po
konał Pom orze 4:0.

M istrzostw a 
p iłk a rs k ie  w ZSRR
M O S K W A . S potkania roze

grane w  ZSRR o m is trzostw o 
L  g i P aństw ow e j p rzyn io s ły  
następujące w y n ik i:

C D K A  —  „D yn am o“  (M ińsk) 
0:0, „S p a rta k “  (M oskwa) —  
„L o k o m o tiw “  (M oskwa) 6:4, 
WWS i— „D ynam o“  (L e n in 
grad) 3:0, „D ynam o“  (Mosikwa) 
— „T o rpedo“  (M oskwa) 2:1.

W  ta b e li p row adzi „D y n a 
m o“  (M oskwa) 46 pk t., przed 
C D K A  43 p k t, i  ^S partak iem “  
42 pkt.

Budowa sztucznego lodowiska
À j  .. ¿ .L . ^

W  Katow icach prowadzone są in tensyw ne prace p rzy  budowie sztucznego lodo  
uńska. N a  zdjęciu  rob o tn icy  u k ła d a ją  na p łyc ie  be tonow e j ru ry , k tó ry m i przepływać

będzie chłodząca solanka. Foto r u m  P o ls k i

Dalsze przegrupowania 
w Lidze piłkarskiej

L e g ia  - Z w ią z k o w ie c  —  W arta  2 : 1  ( 1 : 0 )

Mecz zapaśniczy 
P o lska-—CSR

P O ZN A Ń . P o lsk i Zw iązek 
A tle ty c z n y  po lec ił okręgowe
m u zw iązkow i poznańskiem u 
organizację meczu m iędzypań
stwowego w  zapasach Polska 
— Czechosłowacja. M ecz roze
g rany  zostanie w  Poznan iu w  
d n iu  16 październ ika  br. w 
h a li c iężkiego przem ysłu M ię 
dzynarodow ych T a rgó w  Poz
nańskich.

Zaw ody żużlow e 
w  Częstochowie

CZĘSTOCHO W A. N a te rze  iu  
ż low ym  w  Częstochowie odby 
ły  się zaw ody m otocyklow e z 
udzia łem  CTCM , p ierw szo ligo 
wego R K M  R y b n ik  oraz K M  
Sosnowiec. W  ogólnej p u nk ta 
c j i  zw yc ięży ł R K M  R yb n ik  21 
pkt. p rzed C TC M  18 p k t. i  K M  
Sosnowiec 8 p k t  N a jlepszym  
zaw odn ik iem  b y ł D ziura , k tó  
r y  s ta rtu ją c  na  Japp ie  w y g ra ł 
w szystk ie  b ieg i.

Mecz zapaśniczy 
Ł K S — B o ru ta

ŁÓ D Ź. W  m eczu zapaśni
czym  o w ejśc ie  do L ig i,  Ł K S  
pokona ł „B o ru tę “  (Zgierz) 
6 :2.

W y n ik i techniczne w a lk : (na 
p ie rw szym  m ie jscu  zapaśnicy 
Ł K S -u ).

W  wadze m uszej B a łw łc k i 
zdobył p u n k ty  w a lkow erem , w  
koguc ie j M oty l® ki p rzegra ł na 
p u n k ty  a Leszczyńskim , w  
p ió rko w e j K le m be rg  w y p u n k 
to w a ł W olskiego, w  le k k ie j K u  
lesza w  d ru g ie j m inuc ie  po ło
ż y ł S to la rka , w  pó łśredn ie j 
K u b a t zw yc ięży ł Leszczyńskie 
go I I  w  5 m in ., w  ś redn ie j Ra
fa ła  w y g ra ł z C ichockim , w  
pó łc iężk ie j P a w lic k i u leg ł Choj 
nackiem u w  8 m in  i  w  ciężk ie j 
G liń s k i zdoby ł p u n k ty  w a lko 
w erem  z pow odu b ra ku  prze
c iw n ika .

Wspaniały sukces siatkarzy ZSRR 
na mistrzostwach w Pradze

W  niedzie lę  zakończyły się 
w  Pradze m istrzostw a E u ro py  
w  sia tków ce kobiecej i  m is trzo  
stw a św ia ta  w  s ia tkówce m ę
sk ie j.

T a k  ja k  b y ło  zresztą do prze 
w :dzen:a —  w span ia ły  sukces 
uzyska ły  d ru żyny  reprezenta
cy jn e  Z w ią zku  Radzieckiego, 
k tó re  za ję ły  pierwsze m iejsca 
zarówno w  je dn ym  ja k  i  w  
d ru g im  tu rn ie ju .

S ia tk a rk i radzieckie b y ły  
bezkonkurency jne  i  po prostu  
„ro z n o s iły “  swe p rzeciw n iczk i. 
Jedynie pew ien opór s taw ia ły  
d ru żyn ie  ZSRR s ia tk a rk i CSR. 

W tu rn ie ju  o

św ia ta  d ru żyn  m ęskich —  tak 
ja k  zresztą p rze w id yw a liśm y  
.— f in a ł rozegra ł się m iędzy 
ZSRR i  CSR. S ia tka rze  ra 
dzieccy, podobnie ja k  s ia tka rk i 
—  k ro c z y li od zw ycięstw a do 
zwycięstwa. Przez ca ły  czas 
tu rn ie ju  s tra c ili za ledw ie 2 se
ty  (z R um un ią  i  z CSR).

W  os ta tn im  d n iu  tu rn ie ju  siat 
karze po lscy spo tka li się z F rań 
cją . w y g ry w a ją c  ‘ 3:0 (17:15.
15:10, 15:6). Jedyn ie  w  p ie rw 
szym secie b y ła  rów norzędna 
w a lka , później przewaga P o
la kó w  b y ła  ju ż  flttpełnie w y 
raźna.

Inne wyniki;

M istrzostw a E uropy  (kob ie 
ty ): ZSRR —  W ęgry 3:0 (15:0, 
15:1, 15:0); CSR —  R um un ia 
3:0 (15:1, 15:8, 15:3).

M is trzostw a św ia ta  (męż
czyźni): W ęgry —  B elg ia  3:0 
(15:4, 15:10, 5:3); B u łg a ria  — 
R um un ia  3:1 (15:9, 15:5, 5:15, 
15:12).

F ina ł: ZSRR —  CSR 3:1
(15:7, 15:11, 16:18, 15:13).

K la s y fik a c ja  ogólna w  s ia t
kówce mężczyzn: 1) ZSRR, 2) 
CSR. 3) B u łga ria , 4) Rum unia. 
5) Polska, 6) F rancja .

K ob ie ty ; 1) ZSRR, 2) CSR, 
3) Polska, 4) Rum unia, 5) Wq- 
0 7 , S) Francja, 7) Holandią.

Mecz wczorajszy, k tó ry  do 
p rze rw y  dz ięk i dobrem u tem 
pu  i  żyw ym  akc jom  przepro
w adzanym  przez gospodarzy 
m ia ł przebieg in te resu jący, po 
p rze rw ie  w ie le  s tra c ił na w a r 
tości z powodu ulewnego desz 
czu. Grząskie bo isko i ciężka 
p itk a  u tru d n ia ły  zaw odnikom  
swobodne m anew row anie  c ia 
łem , a p i łk i często o m ija ły  ad
resatów.

D rużyna poznańska w  p ie rw  
szej po łow ie meczu n ie  m ia ła  
n ic  do powiedzenia. Napad 
W a rty  prow adzony przez Si ko 
rę, g ra ł blado. P róby  użycia 
skrzyde ł ja ko  m oto rów  a k c ji 
ofens3Tw nej zaw iod ły, bo i 
Sm ólsk i i  O p itz  w yra źn ie  nie 
dopisali. W staw iony na lewe 
go łączn ika  Sknzypniak nie 
w ykaza ł w a lo ró w  dobrego na
pastn ika . K ilk a  razy. zm arno
w a ł wypuszczone m u przez Si 
ko rę  prostopadłe p iłk i,  n ie  po
t r a f i ł  strzelać an i oddać p i ł
kę  w  porę  sąsiadowi. B ra k  
S krzypu  aka w  pom ocy od b ił 
się na te j fo rm a c ji, k tó ra  n ie  
um ia ła  u trzym ać  w  ryzach 
bo jow o usposobiony napad Le
g ii. Najlepszą i  n a jo fia rn ie j
szą fo rm ac ją  W a rty  by ła  o fen
sywa. K ry s tk o w ia k  n ie  zar- 
w ió d ł, a obaj obrońcy śm ia ło 
w ch od z ili w  akcje, dysponu
ją c  osw abadzającym  w yko
pem.

Leg ia  sp raw iła  w czora j p rzy  
jem ność swoim  zw o lennikom . 
W p ierw sze j po łow ie  w o js k o w i 
b y l i  panam i sy tuac ji, szybko 
zdobyw a li te ren  i  dużo strze 
la li. N ieste ty  w iększość strza
łó w  om ija ła  bram kę. Pod k o 
niec p ierw sze j p o ło w y  w o jsko  
w i m o g li b y l i  podwyższyć w y  
mik, gdyby w  dalszym  ciągu—  
n ie  baw iąc się w  h yp e rko m b i- 
nac.ię pod b ram ką  —  z m iejsca 
i z każdej pozyc ji s trze la li. Po 
p rze rw ie  gospodarze z w o ln ili 
tempo, a in ic ja ty w ę  prze ję ła 
W arta. M im o  to  gospodarze po 
t r a f i l i  zdobyć jeszcze jedną 
bram kę, goście zaś s trze la li 
rzadko 1 słabo, n ie  w yko rzy 
stawszy w ie lu  dobrych sytua
c ji.

W  L e g ii w y ró ż n il i się: Sera
f in  w  obron ie , W aśko i  O prych 
w  pom ocy ( ty m  razem  O prych 
w y w ią z a ł się ze swego zada
nia, n ie  dopuszczając napastn i 
k ó w  W a rty  do strzału), a w  
napadzie Sąsiadek, G órsk i i  
O le jn ik . M o rd a rs k i m im o zdo
bycia  je d n e j b ra m k i, n ie  m ia ł 
swego dobrego dnia. P ierwszą 
b ra m kę  d la  L e g ii zdobył w  15 
m in uc ie  Sąsiadek, w yko rzys tu  
ją c  p rzy tom n ie  m om ent zasło 
n ięc ia  b raka rza  W a rty  przez 
w łasnego gracza. N isko  plaso
w a n y  s trza ł ugrzązł pew n ie  w  
bram ce. Dalsze w y s iłk i w o j
skow ych  m im o  znacznej prze
w a g i w  po lu  n ie  d a ły  re z u lta 
tów . P o p rze rw ie  w  22 m . M o r 
da rsk i przeszedł z p i łk ą  na śro  
deic bo iska i  os trym  strza łem  
u lo ko w a ł ją  ^  sj atce. M o rd a r-  
sk i m ia ł w ięce j okaz ji, k tó -  
rych  z b ra ku  szybkie j decyzji 
n ie  w yko rzys ta ł.

D ru żyn y  w y s tą p iły  w  nastę
p u j ęcj^ch składach: Leg ia : 
S krom ny, M ilczano w sk i •— Se 
ra fm , W aśko —  O prych  —  
Łyszczarz, Sąsiadek —  Z iem 
sk i G órsk i i— O le jn ik  —  
M orda rsk i. W a rta : K ry s tk o -  
wiak,_ Pyda —  S tan iak, S ta
chow iak  —  G rońsk i —  K a z i- 
m ierczak, O p itz  —  Gendera —  
S iko ra  —  S k rzyp n ia k  —  Sm ól 
ski.

Sędzia ob. F ronczyk z T a m o  
w a p ro w a dz ił »zawody energlcz 
nie i uważnie. Za le tą  jego jest 
poruszanie się po ca łym  b o i
sku w  ślad za p iłką .

W idzów  5.000. LTN .

W Ł Ó K N IA R Z  Ł K S  —  G Ó R
N IK  S Z O M B IE R K I 5:2 (3:1)

ŁÓ DŹ. Łodzian ie  odn ieś li za 
służone zwycięstwo, będąc lep 
szym i w e w szystk ich  lin iach .

słabo i  z gó ry  b y l i  nastaw ien i 
na g rę  defensywną. Z  całej 
d ru żyny  można w yró żn ić  je d y 
n ie  po p rze rw ie  K rasow kę.

W  drużyn ie  gospodarzy szcze 
golną uwagę zwrócono na kan 
dydu jących  do rep rezen tac ji 
P o lsk i na mecz z B u łga rią  gra 
czy P a tko lo  i  Hogendorfa . P s t-  
ko ło  zagrał doskonale i  jes t w  
dobre j k o n d y c ji. Również Ho- 
gendorf w y p a d ł dobrze, zw ła 
szcza po prze rw ie . D o b ry  
dzień m ia ł także Łącz, k tó ry  
oddał k ilk a  e fek tow nych  strza 
łó w  i  zdobył dw ie  b ra m k i 
W sku tek deszczu gra toczyła 
się na oś lizg łym  boisku, co w  
dużej m ierze u tru d n ia ło  p ro 
wadzenie p ły n n e j gry.

B ra m k i dla zwycięzców zdo 
b y li:  Łącz dw ie, Janeczek 
dw ie  i  H ogendorf jedną. D la 
pokonanych b ra m ką  s trz e lił 
R enk i  jedną zdoby li ze samo
bójczego s trza łu , U rbana. W i
dzów 10.000.

O G N IW O  (C R A C O V IA ) — KO  
LE JA R 2 (P O ZN A Ñ ) 2:1 (1:1)

D rużyna  k rgko w ska  odniosła 
nieznaczne zw ycięstw o m im o, 
iż  p rz e c iw n ik  m ia ł w ięce j z 
gry. K o le ja rze  p rze g ra li w sku 
te k  słabej dyspozyc ji s trza ło
w e j napadu oraz n iepew nej 
g ry  b ram karza  Ław niczaka, 
k tó ry  w  fa ta ln y  sposób prze
p u śc ił d rugą bram kę.

N ajlepszą lin ią  K o le ja rza  by 
ła  pomoc, chociaż i  ona nie  
g ra ła  na z w y k ły m  poziom ie, W 
C racovfi dobrze b y ła  usposo
biona defensywa, a na jleps i 
b y l i  P arpan  i  R yb ick i. L in ia  
o fensywna, zwłaszcza p raw a 
strona, g ra ła  słabo. B ra m k i 
d la  Craoovi zdo by li Radoń i  
B abula, d la  K o le ja rza  —  B ia 
łas. W idzów  12.000.

O G N IW O  P O L O N IA  (B) —  
A K S  2:1 (0:0)

B Y T O M . M ecz zakończył aię. 
ciężko w yw a lczonym  zw y 
c ięstw em  P olon ii- Gospodarze 
m ie li przewagę ty lk o  w  p ie rw  
szej po łow ie . P o p rze rw ie  g ra  
b y ła  w yrów nana , p rzy  czym  
w ięce j szczęścia m ie li gospoda 
rze. k tó rz y  w  osta tn ich  10 m i
nu tach g ry  z przypadkow ych 
sy tu a c ji zdo by li dw ie  b ra m k i 
z© s trza łów  Tram pisza j  B is - 
k lip k a . B ra m kę  d la  Chorzo- 
w ia n  zdoby ł W ieczorek.

N a jlepszym  graczem na b o i
sku b y ł obrońca A K S  Jandu - 
da. O prócz niego w y ró ż n ili się 
Spodzieja i  M uska ła  w  ataku 
oraz G a jd z ik  w  pomocy. U  
zwycięzców  na jlepszym i b y li 
K u b ia k  w  obronie, N a rloch  w  
pomocy, T ram p isz  i  W iśn iew 
sk i w  a taku. W idzów  12.000.

K O LE JA R Z - P O LO N IA  —  
R U C H  3:0 (0:0)

K A T O W IC E . D rużyna  w a r
szawska odniosła zasłużone 
zwycięstwo, m im o, że w  pew 
nych okresach g ry  gospodarze 
m ie li przewagę. Ruch zagrał 
s łab ie j n iż  w  czw a rtko w ym

meczu z A K S . Szczególnie za- 
jw io d ła  l in ia  napadu, w  k tó re j 
b ra k  b y ło  zdecydowanych 
strzelców. N a jle p ie j sp isyw ał 
się Cebula, k tó ry  fak tyczn ie  k ie  
ro w a ł napadem. P ierw sza 
b ra m ka  puszczona le k k o m y ś l
n ie  przez W yrobka  w p łyn ę ła  
deprym u jąco  na drużynę  Ru
chu.

W  P o lo n ii na  w yróżn ien ie  
zasługują: Borucz, B rzozow ski 
i  P rusk i. S w icarz m ia ł k ilk a  
ładnych  zagrań Jednak daw a ł 
się ła tw o  k ry ć  przez B a rty ię . 
Do p rz e rw y  w ięce j z g ry  m ia 
ła  P olon ia, je dn ak  po zm ian ie  
s tron  przez kw adrans  Ruch pa 
na w a ł na bo isku. Od 17 n m .  
k ie d y  Jaźniciki zdobył p ie rw szą 
bram kę, in ic ja ty w ę  prze ję ła  
P o lon ia  i *tirzyma«ła ją  do koń 
ca meczu.

B ra m k i zdoby li d la  P o lo n ii: 
Jaźn ick i dw ie  i  P op io łek je d 
ną. W idzów  7 tysięcy.

G W A R D IA  -  W IS Ł A  —  
LECHLA 4:0 (3:0)

K R A K Ó W . Po bardzo stabetf 
girze, W is ła  pokona ła  w ysoko 
Lechię. W  zw yc ięsk ie j d ru ży 
n ie  w y ró ż n il i się F lan ek  o ra *  
cała l in ia  poamody, w  LechA 
K o k o t n  i  Kupcew icz: B ra m k i 
d la  W is ły  zdo by li: K o h u t i  C i 
sow ski po dw ie.

TABELA R07*0RTWKK 
I  KLASY PAŃSTWOWEJ

pkt. U b r,
L  GwwrtOa — Wista *1 M ii*
Z. Kolej ar-r — Polonie a
J. Ogniwo Crteotlt a
4. Kolei*™ — PocnaA a
5. Górnik — Szombierki IS
S- Włókniarz — ŁKS M M:«S
T. Budowlani — AKS 1« a:N 
S. Związkowiec — Warta 1S a :» 
ł. TTnla — RncŁ ’ u il:tS

1«. WKS — Legia u K:tt
U. Ogniwo — Polonia <B) U M:M 
12. Budowlani — Lechia U *  0

Wyniki U Ligi 
piłkarskiej

W  spo tkan iach o m is trzo 
s tw o I I  Logi p iłk a rs k ie j pad ły  
następujące w y n ik i.

ŁÓ D Ź. „W idzew '* zw yc ięży ł 
U u b lin ia n k ę “  ld ) (1:0).

K R A K Ó W . „S ta l —  P A FA -. 
W A G “  —  „Z w ią zko w ie c  —i 
C he łm ek" 2:1 (2:1).

K IE L C E . K ie lecka  „G w a r
d ia “  zrem isow a ła ze „S k rą "  
(Częstochowa) 0 :0.

ŁÓ D Ź. PTC  —  „G w ia rd ia "  
u leg ło  Z Z K  (O strów  W ielkopod 
sk i) 2:3 (1:1).

TO R U Ń : „P om orzan in “  —  
„G a rb a rn ia "  2:2 (2:0).

K A T O W IC E : „S ta l“  (K a to 
w ice) —  „G ó rn ik “  (R adlin) 1:7 
(1:2).

L IP IN Y : ,JśTaiprzód“  (L ip ln y ) 
—  „T a im o v ia “  1:1 (0:1).

Ś W ID N IC A : „P o lon ia “  (Sw i 
dn ica) —  „P o lo n ia “  (Przem yśl) 
2:0 ( 1:0).

Zawody motocyklowe 
na lotnisku w Lublinku

ŁÓ D Ź, Ł ó dzk i O kręgow y 
Zw iązek M o to ro w y  zorgan izo
w a ł na lo tn isku  w  L u b lin k u  
pierwsze po w o jn ie  zawody 
m otocyklow e w  obwodzie zam 
k n ię ty m  na to rach  betonow ych 
(drog j startowe). Długość je d 
nego okrążenia w ynos iła  3.600 
m. D ługość proste j 1.200 m. Za 
w ody zgrom adziły  ok. 50 tys. 
w idzów . Padający w  czasie za 
w odów  deszcz spowodował 
-zmniejszenie szybkości szcze
góln ie  na k rzyw ych . W kat. 
maszyn powyżej* 500 cem star 
to w a ł poza konkursem  K rzyszA , - —ł— V- —  ̂ l i i  *

Ślązacy g ra li na ogół bardzo i to i B ru n  na „T r iu m f ie  G rand

P r ix “ . B ru n  b y ł bezkonkuren
c y jn y  a zwłaszcza na proste j, 
gdzie ro z w ija ł szybkość ponad 
150 km /godz

W y n ik i techniczne: W  kat. 
100 ccm (3 .okrążenia to ru ) 
zw yc ięży ł B in ek  (Pabianice) 
—  12:03; w  ka t. 250 ccm. (5 0- 
k rążeń to ru ), 1) K o p e m ia k  
(ŁK S ) 15:19,0; w  kat. 350 ccm 
(7 okrążeń to ru ) 1) W rożyński 
(Ogn iwo) 17:29,0. w  kat. pow y 
żej 500 ccm (10 okrążeń) 1) 
W rońsk i (O gniwo) 24:48. B ru n  
K rzysz to f poza konkursem  u - 
zyskał czas 24:12. Z aw odn icy 
z te j ka te g o rii je ch a li 10 okrą 
żeń.


